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Administracji skarbowej w Małopolsce kan- 
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praktykanta podatkowego Władysława Chlam- 
taeia asystentem podatkowym w XI, klseie 
rangi. _________

U S T A W A
i  dnia 13 lipca 1920 r.

0 uposażeniu sądaiów i prokuratorów 
(wymiar sprawiedliwości) Rzeczypospoli­

tej Polskiej,
Enadsisł I.

Art. 1, Sjsti m hierarohiesny, wedle 
którego ugrupowani s uraędnic/ państwowi
1 Ursąćgane jest ich uposażenie, nie mk aa- 
stosowania do sędziów, grekuraterów i kan­
dydatów aa stanowiska sędsiowszie,

Art, 2. Bydswwie i piekuratoray. awy- 
ląonennem sędsiów pokoju niegrawników i 
pet i' jeyeh swe cayi lodoi uueanie k-taa- 
w odnych sjdaiów pokoju, podbieleni s>ą pod 
wsglęttom uposażenia na catuy grapy:

Do I. grapy należą: .sgdiiowie pokojn, 
Sfdiiewio śiedeiy (w Jo, diierasicy rosyjskiej i 
mstrjackiej i praskiej), sgduowie powiatowi 
(w b. daieinicy aastrjackiej i praskiej), — 
sędiiowie sapasowi (w b, diielnicy aastrja­
ckiej). nacaelaicy sądów powiatowych (w b, 
diiein cy usfcjackie) i praskiej), preaesi -f- 
dów powiatowych (w b, dsielniey praskiej), 
podprokurstoray prsy sądaeh okręgowych.

Do U. grupy nsleią: preiesi, wictpre 
aesi i sędaiowie sądów okręgowych, dyrekto- 
osrie priy sądach okręgowych ;(w b, dłiel

niey pruskiej), prokuratoray prsy sądach 
okręgowych, podprokurmtoray priy sądach 
apelacyjnych.

Do grupy III. naleią. yrosesi, wicejre 
sesi i sędnowie sądów apelacyjnych, preaesi 
senatów priy sądach apelacyjnych (w b. daiel- 
nfcy pruskiej), preżuratorij #ny sądach ap«- 
laeyjnyeh, aastępcy prokuratorów pra^ są­
dach apelacyjnych (w b. daieinicy irns-iej), 
podprokuratoray pray Sądzie Nsjwyłsaym.

Do IV. grupy naleią: pierwsay preaes, 
preaesi i sędatowie Sądu Najwyisaego, pier­
wsay prokurator i prokuratoray pray Sądaie 
Najwyiuym.

Art. 3. Uposałenie sę.aiów i prokura­
torów, pobielonych na powyisae catery gru­
py, składa się:

a) a płacy aasadnicaej,
b) i  aodatkow starsaeństwa,
c) a dodatków droijinianyćh,
d) a dodatków aa kierownictwo,
Art. 4, Płaca aasadnicaa wynosi we 

waaystkich caterech w art, 2 oinacaonych 
grupach — 2400 marek miesięoanie.

Art. 5. Dodatki starsaenstwa wynosaą 
miesi ęcanie:

w grupie I . : o upływie 3 lat ełuiby
309 marek;

w grupie I,: po upływie 6 lat słuiby 
600 marek;

w grupie I,: po upływie 9 lat słuiby 
900 marek;

w gtu^is U.: w pierwszych S latach 
słuiby 1200 marek;

w grupie IL: po upływie 3 lat słuiby 
1500 marek;

w grupie II.: po upływie 6 lat słuiby 
1800 marek;

w grupie I I , : po upływie 9 lat słuiby 
2100 marek;

w grupie I I : po upływie 12 lat słtiby 
2400 marek;

w grupie III.: w pierwsaych 3 łatach 
słuiby 2700 marek;

w grupie III ,: po upł; wie 3 lat słuiby 
3000 marek;

w grupie III.: po upływie 6 lat słuiby 
3800 marek;

w grupie jlII, : po upływie 9 lat iłc ibr 
3600 m&rek;

w grupie III.: po upływie 12 lat słui- 
hy 3900 marek;

w grupie IV .: w pierwsaych 3 latach 
słuiby 4200 marek;

w grupie IV,: po upływie 3 lat słuiby 
4500 marek;

w grupie IV ,: po apływie 6 lat słuiby 
4800 marek;

w grupie IV,: po upływie 9 k t  słtiby 
5100 marek.

Kaidj następny dodatek starsteństwa 
mieóci jui w solsie dodatek popiedni, jak 
to wykasuje sałącsona tabela.

Art. 6. Sędaiom i prokuratorem grupy 
I, którayby po upływie 12 lat słaiby w tej 
grapie nie aostali praeniesieni do grupy II, 
iile ią  się dalsie catery do grupy II priy- 
wiąaane dodatki stamedstwa, a mianowicie: 

po upływie 12 lat słuiby 1200 Mk.
* „ 15 ,  .  1500 ,
,  ,  18 „ ,  1800 ,
,  ,  21 ,  ,  2100 .

Sę^iiom i prokiraterom jrupy II, któ- 
rayfry po npływie 15 lat słuifey w taj gru­
pie nie aoBfiati praeniesieni do grupy III, na­
leią si‘j  dalsie tray de-grupy III praywiąaa- 
ne dodatki starsiedetwa, a miano wicia: 

po upływie 15 lat słaiby 2700 Mk.
18 „ „ 3000 „

.  *1 » .  3300 .
Sędnom i prokuratorom grup; III, któ* 

rsyby po upływie 15 lat słuiby w tej gru­
pie nie aostali praeniesieni do grupy IV, jia- 
leiy się dalsay jed^n do grnpy IV praywią- 
aany dodatek staraiedstwa, a mianowie 4200 
marek.

Art. 7, Sędsia i prokurator, który w 
myśl art. 6 otraymał jui lodrUk starsień- 
stwa, przekradając normy odnośnej grupy, 
wymienione w art, 5, a następnie pracnie- 
siony aostuł do grupy wyisaej, otraymujo do 
końca roapocaę.igw w grupie niisaej traech 
lecia taki dodatek staesaedstwa, jaki otray- 
mywał w chwili ] u*icaienia, a w nastę- 
pnem traeehleciu dodatek beapośrednio 
wyisay.

Art, 8, Sędaia i prokurator, praenie-

siony a grupy wyisaej do niisaej, aatraymu- 
je uayskany w grupie wyisaej dodatek «t»r- 
saeństwa, oraa prswo do uayskania dodatków 
starsaeństwa w *cj wyisaej grupie wedle 
prsepisów art, 5 i 6,

Art. 9. Sędaia i preknrator, dci* ;-iwâ  
ny eiaaowo a grupy niisaej do wyisaej w 
celu spełnienia caynnośoi saatępcao lub w 
cbarakserae pomocnicaym, aetraymując priy- 
naleinośó do grupy niisaej.

Art. 10. Praea c»s trwania wyjątko­
wych, wojną wywołanych wannków ekono- 
micanyeb, sędaią i prokurator pobiera doda­
tek droiyiaiany de płacy aasadnicsoj aaleinie 
od stosunków rodainnych i miejscowości, w 
której pełni słuibę stale.

Pod waględem tosunków rodainnych 
daieli się sędaiów i prokuratorów na catery
P W -Do pierwsaoj grupy naieią samotni, do 
drugiej utraymujący jednego lub dwóch 
ciłonków roanny (mała rodaina), do traeeiej 
utraymujący do caterech ciłonków rodainy 
(średnia rodaina), do cawartej utraymujący 
więcej nii caterech ciłonków rodainy (dnia 
rodaina).

Priy aałicaaniu de grup uwaględnia się 
będąeych na utnymaniu sędaiego (proknra- 
tors): a) ionę, b) ślubne i upri wnione daie- 
ci, tudaiei pasnrbów do ukonetonych lat 18, 
a o ile ucaęnciają do sikół publieinyck iui 
wskutek ułomności fliycinych a)to umysło­
wych nie mogą na swoje ctraymanie aara- 
biać — da ukedcaonyeh lat 24. W wypad- 
kaoh ułomności fiayoanej lub umysłowej Mi­
nister Sprawiedliwości moie w drodae wy­
jątku utriględnić daieci w wieku ponad 24 
jata,

Jeieli iona sędaiego (prokuratora) po­
zostaje w słuibie państwowej, me uwigiędnis 
się iony pray wymianę dodatku droiyinia- 
Ł go dla męia.

Daieci (pasierbów), które aawarły awiąaki 
msłiehskie lub które same się utrsymują, 
jakotei pasierbów, posiadająch własńe aacps- 
traenie — nie uwaględnia się pray wymiarae 
dodatki drołjkfiiiancgo.

Dodatek droiyiaiany wymiersa się 
w markach polskich praea pomiotanie dwu

Mar a Bańkowska, 18)

F i o s n k a  ż o ł n i e r z a .
(Ciąg iaisiy),

— A jednak trudne ueiedaisó spokoj- 
lie. Jabym de Francji chciał, ale tam trudne— 
pilnują. Praea ischodni front nie praejedsiesi. 
S îęc całowiek ta  siedai, w siemi graebie, 
ńemniski sadzi i pięści naciska i patray, jak 
się td purchswka pruska dmie i dmie..,

— Ai pęknieI — skońcajła H u k a .— 
Co cay prędaej, esy póimej nastąpi, a kwe- 
itja tylko caasu 1 cierpliwości. N. en ,» r 
iymcaasem aiemniaki sadii, one potrsebne 
zjh  . nawet bardao. A gdy prayjdaie caas, 
3%as, który przyjść misi, mechie jesacao cay- 
|eś eałe, adrowe pięści aastanie 1

— Święte słowa, jak m Bóg miły 1 A 
;oi ja tylko tern iyję; broń aakopałeu w pi- 
irnicy, w suchym piaski, na wterachu draa- 
no i. iy, tam jej pruskie oko me dostraegnie,

Tc same to straemy, a któryeh kladiiśmi 
;uem daiki w Białowieskiej pusac&y, Jekna 
noja, jedzą twoja Jaśst, i jak prayjdaie caas, 
Eo pójdaiemy.

Co, stary druhu ?
— Ty ar pewne, ale ja, chyba jak krói 

fan bea ióiemi — idp&i ł  Boaieński.
— A nie pleć, ty praeuti wyadrowie- 

esa, od caege siostry i doktory? b tgab/ w 
śiebic nie było, iebyś się amarnował.

Hanka aobatv.ła w ogródku panią Kier* 
kńuiową, flswiąsą graęąy i fosiła dc niej.

Kanimien popatraył aa nią pizeciągle i 
ipytał:

— A to, co aa jedna?
Bostański ś.^ągnął brwi.
— Nie roaumiem twego pytania, ar.i 

twego tonu mój Kaziu l
— No, tak, myślę, w jakim onn ga­

tunku?
—■ W najl&pbayra,
— Aha, bo widaisa, „grubou ładna.
— Właśnie, ie nie widsę — prnerwat 

a roni L-itiemem Bosieński — daj ty jej po­
kój, Ksam!

— Cnemu się denerwujesn, praecieł nie 
powiedziałem nic ałego, et! zrobiłeś ;ię te- 
ran draiiiwy, jak stara baba,

— Daiwisa się? — spytał prseciągłe,
— Pewnie, ie się daiwię, usay do gory 

to była tawś.e moja maksyma, Jo i  ja się 
roaumism nie bój się. Myślua, ie będafesa 
aewsae tak sisdaiał _a słońcu, jak emeryt i 
bawił się a psami, jak tara panna. Będaie- 
my chudnie na spacery, jeśd* ć, rusaać się,

Boaicńskin e oponowoł praea graecaność 
ale pomjśisł sobio, ie jeśli marsył 0 Prie* 
chodakach, a tych prac siły eh jesiennych 
włócaęgAchl idea iaował je sobie tam w mie­
ście w iifitalu, to me wyobraiat e.bie Ka- 
aia as towaraysaa. Towaraystwo Jego pocaęłt 
mu trochę cięayć.

Tymcaascm nadeszła baocia i aebrała 
ae sobą Ksiia na śniadanie. Haume, tć n  a 
mą prnysnia, usiadła anów obok Jasia na 
ławes.

—  Hdu« siostraycaka chodaiła ? —  Bpy- 
tał cistło. ,

i — Byłam w ogrodnie, pomagałam pani 
Kierścieniowej plewić giaądki, strasanie lubię 
graebać w siemi — odparła.

— Ogródek Babuai miał dawniej swój 
specjalny, naiwny wdsięn, taki, jaki ce«hu;e 
czasem ogródki na probostwach lub grsądki 
pray nagrodach sslacheckich. Nie wiem, oay 
mu tego casru nie aabrata wojna, ale takim 
poi stał mi w pamięci — rsetł Jan pray- 
mykająe powieki,

— Takim jest i dsisiaj. Na grsądkach 
otocacpych gładkimi kamykami, kwitną ja ­
skrawe nasturfeje, słodkie grosiki i łółte no- 
gistki, a różnokolorowe astry, jak daiewesęta 
idące na sumę, d'Ug'm saeregiem wybiegają 
ku bramie,

— A na tych półkolistych graądkach 
koło altany, co aas&daono tego roku ?

— Na jediej dalie, ciemno purpurowe, 
prawie ciarae, a takie strzeliste, jak aksa­
mitne gwiazdy; aa przeciwległej aaś, ałnto- 
bronsowe i białe cbryaantemr, Graądka wy­
gląda jak „kakemoao* japońskie.

— To ślicańie, aa moich caasów była 
tam reseda i laki. A na środkowym klom­
bie?.,.

— Bole mlesięcane. Na środku różowa 
la France, prnywiąsana do białego słupka, 
ae lśniącą oyalową kulą, podobną do ks.ę- 
życi w pełni, W tej kuli odbiji się cały 
ogródek, dom i kawałek nieba, wi»/stko ta­
kie w sana i (ciągnięte, wygląda jakby eię 
śmiało,

T- żółte nMaróchal Niel", lerwałam 
i praynitsłam dla pana.

— Jaka pani dobra, dsiękgję ba?dno. 
Caasem się aastanawiam nad tern,, jak pani 
dsiwme odgaduje moje myśli i upodobania, 
Ot, i teraa, skąd pani na myśl prayssło, że 
ja ae wszystkich kwiatów najlepiej lubię te 
właśnie róże?

Frsjsłonił sobie ocay pękiem róż i weią 
gał chciwie oduraająeą woń, wargami sbierał 
crople rosy a płatków, formalnie pieścił się 
a niemi.

Hanka uśmiechnęła się do swoich my­
śli. — Miała ochotę powiedaieć: ja nie od­
gaduję, ja aaam wsayati ie twoje upodobania,' 
ja je poprostu pamiętam. V<ieia, że lubisa 
brioekwLnie i amarsaałkia, babie lato i kolor 
fjołkowy. Lubisa Słowackiego i S.&ffa, Księ­
życową sonatę i DeBicaowe Freludjum. Fi-e 
nosisa Frania Stucka nad Bocklina i woLsa 
Beyneldsh ziźli Gainsborough’a, a r  sscie- 
gólności kochałeś s ę w ocaach i w rimie- 
!’.ha Nelly 0 ’Brien. Wiem to i wiele, wiele 
jesacie innych necay; przeżywanych raaem, 
warusaeń i uchwytów, nie aapomina się tak 
ssjbko.

Głośno pdwiedaiała:
— Wie pan, skąd to poehodai? Oto 

kisim y mieć gusU pot bne. Tim, co mnie 
s>ę podoba, co lubię, tern daielęsię a panem, 
Napraykład, priepad^m a« konńturami a ożyn, 
a ponieważ wspominała mi Wikcia, że s  tu- 
tejsiym lesie jest ich mnóstwo, iłożjłun 
sobie, że wybierasmy się tam kiedyś oboje, 
na jagody, Osy dobrnę?

(Uląg daisny nastąpi),



l ;c*b. JgJnym ws»ó?esyadkiem ieg* mnoże­
nia (maożss) jest liczba j diskow* dis 
wszystkich łzterech w art. 2 określonych 
grap róiisa jednak dla wymienionych wyżej 
csterech grus rodzinnych, a mianowicie: dk  
samotnych liczb* 2i, dla małej redliny liczba 
27, dla średniej rcddny liczba 80; a dla du­
żej rodziny Iciba 83.

Drugim współczynnikiem tego lasoże- 
nia (mnożnik) jest liczba jednakowa dla 
wszystkich w srt.. 2 określonych grup i dla 
wspomnianych wylej czterech grup rodzin­
nych, różna jednak dla poszczególnych miej­
scowości, które podzielone być mają, na klasy,

W chwili wejścia w życie niniejszej 
U3t«wy, obowiązywać będzie dla najwyższej 
kksy miejscowości m sokik 150.

Podziała miejscowości na klasy dokona 
Bada M smtró na wniosek Ministra Skarbu, 
ibiorąe pod uweg$ różnicę warunków ekojto 
mięsnych, z zsstrsaiesiem jednak, i  i kwota 
dodatku dri>£jźaiftnego dla miejscowości, za 
liczonej do kissy najniższej, id-i może się 
różs*',ć od kwoty dodatku <łro*yż iisaBego dla 
miejscowości, sslieaonej do klasy najwyższej,
0 więcej aniżeli 40 gr.

W zależąc ści cd im i j  waiu^kó* eko­
nomicznych w ęoszczególsyeh miejscowo­
ściach, R da Ministrów na wnkBsk Ministra 
Skzrbu podwyższać lub obnażać będzi > m a c  
żaik i zarządzać bgdsie zmiany w zaliczeniu 
miejscowości do poszczególnych klas,

Mnożnik dodatku drewnianego i po­
dział miejscowości na klssy, będą te sm e, 
es dla urzędników państwowych,

Art. 11. Sędziowie i prokuratorzy, spra­
wujący czynności kierownicze, otrzymują do 
datki za kierownictwo w stosunku procenta 
wyra do sumy: płacy zasadniczej, dodatku 
starszeństwa i dod. .ku drożyźaianego, a mia­
nowicie :

a) pierwszy prezes Sądu Najwyższe 
go 30 nr.

b) prezesi sądów apelacyjnych, pzoseai 
sądów okręgowych i wiceprezes* sądów okrę­
gowych w Krakowie i Lwowie, będący kie­
rownikami 8! dów okręgowych karnych 25 pr.

c) prezesi Sądu Najwyższego, prezesi 
sądów powiatowych, naczelnicy i stali kie­
rownicy sądów powiatowych, jeżeli w tąizic 
powiatowym pełnią służby, wliczając naczel­
nika (kierownika), więcej niż 15 sędziów i 
pierwszy prokurator prsy Sądnie Najwyższym 
20 prc.

d) wiceprezesi fąłów apelacyjnych, 
prezesi senatów przy sądccb apelacyjnych 
(w b. dzielnicy pruskie ), wiceprezesi sędiiw 
okręgowych, dyrektorowie przy sądach okrę­
gowych (w b. dzielnicy piuJnej), naczelnicy
1 stali kierownicy sądów powiatowych, jeżeli 
naczelnicy i stal: kierownicy sądów powia­
towych, jeżeli w sądzie pełni skibę, wlicza 
jąc naczelnika (kierownika), najmniej 5 
a najwięcej 15 sędziów, prokuratorzy przy 
sądach a^ lsc ,j ,u h  i prokuratorzy przy 
sądach okręgowych 15 prc,

e) naczelnicy i stali kierownicy sądów 
powiatowych, jeż jL w sądzie pełnią służ -,ę 
wliczają* naczelniku (kierownika), mniej n ż 
5 sędziów i zastępcy prokuratora przy 'sądach 
apelacyjnjeh (w b dziel icy pruskiej) 10 
prc.

Art. 12. Suma płacy zasadniczej, do 
datku starszeństwa, dod-t&n dr u i) ż zlanego i 
dodatku za kierownictwo sędziego lub pro­
kuratora, który przmiasiony został z gru-j 
wyższej do niższej, nie może przewyższać 
sujbj: pł*cy zasadniczej, aajwyżoego doda­
tku starszeństwa, jaki w tej grupie niższej 
może być osiągnięty, dodatśu droży £ danego 
i dod«tku za kierownictwo. W do&ym wy­
padku nastąpić powinno storw ae zmniej­
szenie, a ewe.-tuzinie całkowite odjęcie do­
datku za kierownictwo.

Art, 13, Sędziowie i prokuratorzy, któ­
rym powierzano kierownictwo przejściowe 
w czasie nieobecności właściwrf o kierownika, 
mają prawo, o ile sprawują te czynności 
przynajmniej prz.ł jadę-* mieląc, do doda,ku 
za kierownictwo na czas sprawowania czyn 
ności kierowniczy h.

Wiceprezesi pobierają w wyżej określo­
nych warunkach dodatek prezesowski w cza­
sie, w którym zastępują prezesów.

Postanowienia powyższe nie siossją się 
do czasu zwykłych urlopów fer„->l*y*h.

Art. 14. Zawodowi sędziowie p&koju 
nieprawniay w b. dzielnicy r«isj jikuj otrzy­
mują trzy czwarte części uysśaienis, ustano­
wionego dla grupy pierwszej.

Z tem ograaiczeuiem ctjsują się do nich 
przepisy art. 4, 5, 6 i 10.

Art. 15. Niezawodowi sędziowie pokoju 
w b. dzielnicy rosyjskiej i pruski.1 j, pełniący 
swo czynności ubocznie, sprawują swe obo­
wiązki honorowo,

Normy ryczałtowego zwrotu kosztów i 
odszkodowania za stratę ezssu ustanowi dla 
b. dzielnicy rosyjskiej Minister Sprawied i- 
wosd w porozumieniu z M. .istrosa Skarb*, 
a dla b, d»ie>nicj pruskiej Minister b. Dziel­
nicy Pruskiej,

Alt. 16, Aplikanci baz egzaminu na 
sędziego, otrzymają uposażenie: w pierwszym 
rokn w wysokości 600 mk, miesięcznie, a 
po upływie rokn 1000 ynk, miesięcznic.

Nsdto pobierać bgią przez czas trwania 
wyjątkowych, wojną wywołanych warunków 
ekonomicznych, deditek drożyźniany, którego 
podstawą są nzstępujące mnożne, dostoso­
wane do wspomnianych w art, 10 czterech 
grnp rodzinnych, a mianowicie:

a) dla aplikantów z uposażeniem 600
mk.:

dla samotnych 10, 
dla męłej rcddny 14, 
dla średniej rodziny 17, 
dla dużej rodziny 20,

b) dla aplikautó# z uposażeniem 1000
mk,:

dla samotnych 14, 
dla małej rodziny 18, 
dla średniej rodziny 21, 
dla dui j rodziny 24,

D<i datek ten oblicza się zresztą wedle 
przepisów art. 10.

Aplikanci, którzy złoi li egzamin sa 
sędziego, i asesorowie (w b dzielnicy pru­
skiej) otrzymują uposażenie w wysokości 
trzeeh-ezwartych części zasadniczej płacy, 
określanej w art, 4. a nadto przez czss 
trwsnja wyjątkowych, wojną wywołanych 
warunków ekonomicznych — dodatek droiy- 
ż siany, którego podstawą są następujące 
mnożne, dostosowane do wspomnianych 
w sit. 19 czterech grap rodzinnych, a mia­
nowicie :

dis samotnych 18, 
dla mniej rodziny 22, 
d*s średniej i. dżiny 25, 
dla dużej rodziny 23,

Dcdżtok ten oblicza się zresztą wedle 
przepisów art. 10.

Art. 17, Jeżeli sędzia lub prokurator 
otrzymuje mieszkanie w naturze, wartość 
tego mieszkania potrąca się z uposażenia,

Art. 18. Sędzia (z wyjątkiem niezawo­
dowych sędziów pokoju w b. dzielnicy ro­
syjskiej, pełniących swe czynności ubocznie) 
i prokurator otrzymywać megą z» Skarbu 
Państwa tyłka jed&o stałe uposażenie służbo­
we. Mogą jednak za spełnianie pewnych 
rfsynności, właściwych ianym urzędom pań 
stwowym, otrzymywać dodatkowe wynagro­
dzenie, którego wysokość ustal* właściwa 
władza centralna w porozumieniu s Miai- 
afcsem Skarbu.

Art. 19, Prawo do utrzymywania upo­
sażania rozpoczyna się: a) dla wstępujących 
do sądownictwa, czy to po ras pierwszy, ety 
to ponownie, o ile istotne objęcie służby na­
stąpiło najpóżaiej 15 dnia miesiąca kaknds- 
riowe,jo — ed 1 dnia tegoż miesiąca, a o 
ile po 15 dniu miesiąca kalendarzowego — 
od 15 dnia tegoż miesiąca kalendarzowego, 
) w pozostałych wypadkach zaś z dniem 

pierwszym najbliższego kalendarzowego mie­
siąca po dniu mianowania na nowe stano­
wisko, wigLńnie po powitaniu warunków, 
uzasadniających zmianę w wymiarze uposa­
żenia, Atoli w rasie takiej u r  any miejsca 
służbowego, która pociąga za sobą zmianę 
w wysokości upo&iżenia, przysługuje sędzie­
mu, prokuratorowi 1 kandydatowi na staso- 
»’sk"» sęi iowskie prawo do uposażenia, od­
powiadającego powuuu miejscu służbowemu, 
od pierwszego dnia kalendarzowego miesią­
ca, następującego po uwolnienia-go od po - 
»ri daicó obowiązków służbowych. W razie 
śmierci sędziego, prokuratora, lub kandyda­
ta na sUnowisko sędziowskie, wstrzymuje 
się wypłatę uposażania z ostatnim dniem 
kalendarzowego miesiąca, w którym śmierć 
nastąpiła, a w razie rozwiązania stosunku 
służbowego w inny sposób, z ostatnim daiem 
t g» kalendarzowego miesiąca, w którym 
stosunek len rzeczywiście ustał,.

Art. 20. Uposażenie wypłaca się sę­
dziemu, prokurato.owi i kandydatowi na sta­
nowiska sędziowskie w ratach miesięcznych 
z góry, w pierwszym dniu każdego mie­
siąca,

O ile pierwszy dzień miesiąca jest nie­
d o lą  lub światem uroczystem, wypłata upo­
sażenia następuje w ostatnim dniu poprze­
dniego miesiąc*.

Art. 21. Ncumy wszelkich należności 
niestałych i ubocznych, jak: diety, ryezsłty 
rozjazdowe, koszty podróży, ko*zty prpe ie- 
dl fcia i t p-, określi rozporządzenie Bady 
Ministrów,

Na poiostaljeh odciskach, bolszewicy! 
dorzucają broń i w popłochu uciekają ku gra­
nicy niemieckiej, która, jak stwierdzono, 
tłnmsie przechodzą. W oststrich wilkach 
zostały su*flisie rozbite 18 i 33 dywizja so­
wieckie, 54 zaś dostała się do niewoli,

Dywizja jazdy pułkownika Dresehera, 
działająca sa tyłach bolszewickich, zdobyła 
w dalszym ciągu 2000 jeńców, 5 dział, kil­
kadziesiąt karabinów maszynowych i bardzo 
*a*c*3są ilość taboru z matsrjałem wojennym. 
Ogółem przaa punkty zborna armji przeszło 
dotychczas z górą 20,009 jeńców. Ostatnio 
wpadły w nasze ręce sztaby 18 i 54 dywi­
zji sowieskiej, 8 sztabów pułkowych, p:.:e 
szło 2700 wozów z materiałem wojenryc, 
dziesiątki karabinów maszynowych, oddziały, 
kancekrje dywizyjne ze składami map szta­
bowych i t, p.

F r o n t  ś ro d k o w y :
Oddziały 15 dywizji piechsty w 5 go­

dzinnej walca pod Śniadowem rozbiły 11 dy­
wizję si>wie?ką, Bolszewicy walczyli rczpa- 
ailiwie, przcefcodzae perokroteie do ataku n& 
bagnety. Wsi^to 400 jeńców, 7 armat, dużo 
materjała teehnieznego, tabory i 7 wiel­
błądów.

59 pp. zajął po zseiętych walkach 22 
b, m Łomżę, biorąc parę tysięcy jeńców s 
4, 5, 6, 11 i 56 dywizji sowieckiej, oraz 
ogromsą zdobycz, dotychczas nie zareg astro- 
waną. Dowódcy w dalszym ciąeu meldują 
jednogłośnie o dzielnej postzwie ludności cy- 
wilnei, którs chwyta za broń i walczy ob»k 
żołnierzy. W w&lkaeh pod Łomżą okryj; się 
ponownie chwałą jeden % kapelanów ks. Z«- 
bl en, który dając przykład męstwa, szedł 
w pierwszym, szeregu do azaku.

Oddziały I dywizji L ’̂ ionów zajęły 22 
b. m. po walce Białystok. Szczegółów brak. 
Dnia 21 b, m nieprzyjaciel usiłował przy 
pomocy pociągu pancernego Ka»ir,kowsć 
Brieść Litewski. Atak odparto, Grup* gene 
r*ł.a Bałtchawicza w wypadnie na Pie-ccze 
zdobyła dwie armaty i znaczną ilość jeńców.

F r o n t  p o łn d n io w y .
W rejonie Dobrotwcru i Kamionki str. 

oddalały naszej jazdy, przeprawiwszy się na 
prawy bm gBcgu, utrudniają skutecznie cd 
wrót armji konnej Budjennego. W szeregu 
drobnych potyczek wzięto kilkunastu jeńców. 
Jodan szwadron nieprzyjacielski uległ zupeł­
nemu rozbiciu. Na wzebód ed Lwów* wojska 
nasze kontynuują pościg za eofziąeemi się 
dywizjami bolszewickimi. — W Mikołajowie 
i Stryj* sfokój.

Naczelne Dowództwo Sztabn Generalnego.

Badjo z Lug-nca dfnosi:
Bolszewicy rzucili ssaezne siły dla od­

cięcia komunikacji mii-.dz? Gdańskiem a War­
szawą trafili jedns,k na armję świeżo utwo­
rzoną w Pozauńskiem i ur Pomorzu, która 
wypadłszy z Grudziądza i-Torunia, zatrzyma­
ła sioprzyjacieła su przedwojennej liuii gra­
nicznej, między Prusami a Poleką W tym 
górnym czasie inna ar mija posuwająca się z 
Modlina w kierunku Działdowa, zaatakowała 
nieprzyjaciela cd południa. Trzecia zaś *r«:ja 
p d gen. Sikorskim, która przekroczyła Na 
rew siara się odciąć nieprzyjacielowi jedyną 
drogę odwrotu, Na północy wszystkis woj. 
ska c”erwoue, któryś* nie udało się cofnąć 
na wschód od W&ry, zostały otoczone i 
wz-ęte do niewoli.

Z f ro n tó w .
komunikat iztabn generalnego,

Z dnia 23 sierpnia h r.
F r o n t  p ó łn o c n y ,
Nieprzyjaciel osaczony ze wszystkich 

stron przez nasze ^wojska, próbował w ciągu 
daia wczorajszego przeciąć się ku wscnodo- 
wi, W tym celu z niezwykłą zaciętością za­
atakował nisze oidziały, ugrupowane na po­
łudnie od Mławy. Za cenę ciężkich str i, ja­
kie poniósł jeden z bohaterskich pułków 18 
dywizji, atak odparto, Stwierdzono, ii żołnie­
rzy naszych wziętych do niewoli, kozacy ku­
bańscy w okropny sposób pomordowali,

Podróż inspekcyjna 
P re z y d e n ta  M inistrów .

Z pobytu w Tarnowie.
W niedzielę przybył do miasta Tarno­

wa Prezydeat Ministrów Witos, w towarsy- 
atwie Generalnego Delegata dr, G a łe c k ie ­
go, szefa sekcji dr. Studzińskiego, oraz grona 
posłów.

Gdy peciąg zajechał na dworzec, roz­
legły się entuzjastyczne okrzyki na cześć 
Premjera. Cały peron zapełniony był dele 
gAcjami, wśród których przeważały delegacje 
włościan z ziemi tarnowskiej i ziem okoli­
cznych.

Gdy Premier, wyszedł z wagonu i przy­
jął raport od starosty Z a w is to w sk ie g o , 
przemówił* do Premjara p. Kazimiera Za*- 
szanka s Lisiej Góry, imi siem kobiet ziemi 
tarnowskiej, witając go jako eyua tej zie#ui, 
któremu naród, w chwili dla Państwa naj­
cięższej, powierzył ster rządów — i  wręczyła 
mu, po przemówieniu olbrzymi bukiet polnych 
kwiatów.

Imieniem miasta powitał Premjera wi­
ceburmistrz Mu en t s, Następnie imieniem 
Udneści powiatu tarnowskiego były poseł 
Filip Włodek z Łękawicy, wreszcie powitał 
Precsjera zastępca ukraińskiego prezydenta 
ministrów, który wraz z rządem ukraińskim 
bawi czasowo w Tarnowie,

Z dworca odjschał Premier z towarzy- 
szącym ma orszakiem do gmach i Starostwa.
0 godz. 10 15 rozpoczęły się audjencje. Sta­
rosta Zawistowski przedstawił urzędników 
Starostwa i zspewnił go, że urzędnicy zdając 
sobie sprawę % obowiązków, które w obeca*j 
chwili na nich ciążą i uczynią wszystko, aby 
ajielowi Premjera w jego odezwie uczynić 
zadość. Następnie przyjął Premjer reprezen­
tantów wojskowości, Bady powiatowej, eąlu, 
prokur&torji i rady miejskiej. Wiceburmistrz 
przedstawił mjwiiaiejsie postulaty miasta 
a w szczególności finansowe i apiowiztcyj e, 
zaś ks. Lubelski sprawę upaństwowienia se- 
^inarjum żeńskiego w Tarnowie.

P re m je r  odiowiedsiał, że znane mu 
są dokłsdais? potrzeby miaita, że wprawdzie 
w obecnej chwili wysiłki Bsądu są skierr- 
waae wyłącznie ku obronie Państwa, ale do­
łoży starań by ehoci&żby dorażoia przyjść 
miastu z pomocą. Następnie przyjął Prezy­
dent reprezentant Iw Głównego Urzędu Ziem., 
Dyrekcji Skarbu, Urzędu pocztowego i szkół 
średnich.

Naczelnik gminy Poręba Badlna y. Tyr- 
ka podkreślił w swojom przemówieniu, że 
naczelnicy gmin wiechą, iż Premjerowi i  e 
potrzeba przedstawiać potrzeb powiatu tar­
nowskiego, gdyż zsa on je doskonale i pro­
stą go tylko aby o tych potrzebach parnię- 
t ł Oświadczył imiesiem zebranych, że pójdą 
na -ękę Rządowi i-będą się modlić aby Matka 
Boska otaczała go oyieLą, aby t*n chłopski 
zdrowy rozum doprowadził do ugruntowania 
Polski ludowej.

Wójt Gaden i  Bi; dsina zitkońtzył swo­
ja przemówienie iyczmiesn, aby z:ściły się 
ał$wa poety, że ,lud kmiecy* dźwignie Pol­
skę swymi plecy.

W odpowiedzi na to przemówienie, 
P r e m je r  podreślił, że w chwili gdy two­
rzył się obecny Rząd, zadawano sobie pyta­
nie, czy nie stanie się coś, coby zwichnęło 
byt Państwa S;roani*twa sejmowe przyszły 
do prsafeonsni*, ie dl* zabeapicczesia byt* 
Państwa, trzeba do pracy powołać lud
1 ehreps. postawić na czele rządu, Wyłór 
padł m  mnie — mówił Premjer — przypi­
sywano mi z wielu stron mylnie, ie dążyłem 
do władzy. Nie chciałem nigdy sięgać po 
ssajwsissą władzę, ale gdy P*i stwo znalazło 
się z? niebezpieczeństwie, musiałem wiedz na­
ciskowi i zgodziłam się objąć ur ąl, do któ­
rego czułem się namiiaj uuws.jfiko -anym. 
Wszyscy zadbali aobie pytanie czy lud do- 
pisre, bo była w narodzie wiara,' £-.. jeżeli 
dopisze w krytycznej chwili, to Państwo bę- 
dz e uratowane. Ośmieliłem się wtedy na 
ridaie ministrów oświadczyć, że dopisze i wy­
dałem wezwanie do ludu. Oieiwa moja odbi­
ła się szerokim echem prrsdewi zystkiem 
w zachodniej Mnłopclice. Jeżeli chcemy, aby 
Polska była naprawdę ludową, to musimy 
ó ć Państwu to, czego mu potrzeba, to nie 
wolno sam aa Państwu szczędzić isdim h 
ofiar.
Dali mo&smy powiedai 4, że Polaka uniknęła 

najwięksaego niebeapiecaftisłtoa,
Jeżeli jesteżde dumni, że w tej chwili 

na crele Bząd* estoi kuś z was, wiedzcie, ie 
nie mnie, ale nieszczęśliwej Polsce samej 
udało się uchronić ad zguby,

Następnie przyjął premier radę P S. L, 
ziemi tarnowskiej z pr f sorom Rjmarsm na 
czele. W odpowiedzi aa powitanie, wyraził 
prezydeat zadowolenie, że w krytycznym mo­
mencie lud nie zawiódł i ie możemy teraz 
patrzeć z dumą, na powstałą o własnych si­
łach Polskę,
Do tej pory Polska była podarunkiem, terae 

eostała wywalcaona.
?:kt t a  będzie miał doniosłe spacze­

nie dl« Państwa.
W dalszym e’ą p  przyjął Premjer Okrę­

gowe T«w, Boi, i reprezentacje ziemian tar­
nowskich, którzy zakomunikowali Premjerowi, 
ie ziemianie, prócz dostarczania ochotnika, 
złożyli dobrowolny dar 2 000.000 Marek na 
cele obrusy Państwa, Ddej zjawiły dg dele­
gacje ^środowej partji robotniczej związków 
zawodowyeb, de? utaeje z Grybowa, Dąbrowy, 
Radłowa i Wojnicza, gmina izrseliclra i re­
prezentanci wszystkich stronnictw żydowskich, 
rada ludowa powiatu tarnobrzeskiego i mie­
leckiego, naczelnicy g®,B Powiatu bocheń­
skiego, repmenlaaci stronnictwa P. 8. L. 
z Ameryki inwalidzi i t, d , oraz bardzo 
wiele eaób z prośbami osebistemi.

W przsrwie między audiencjami, udał 
się Prezydent na odbywające sie tam w tym 
czzaie zgromadzenie członków PSL. z ki’ku 
powiatów, przy ndzisle s górą 20.000 ludzi, 
gdzie powitany owacyjnie, przemówił do *e; 
branych 1 balkonu domu, w którym mieści 
się sekretarjat P, S. L. w następujące
słowa:

Szanowni Zebrani!
W daiach między 14 a 16 sierpnia br. 

przed bramami Warszawy odezwał się bak 
armat. M? gło to zwiastować narodowi albo 
niewolę sino wyzwolenie. Na kilkanaście ki­
lometrów od Warszawy stanęły armje ro­
syjskie, które dostały nakaz zsjętia w nocy 
z 14 m  15 b. m, Warszawy. Wewnątrz



■Wk* ludzie, którzy pozostawali 
*roga,
•sieli nakaz aresztowania Bządu i ogłoszenia 

rządu sowieckiego,
(Okrzyki: H ińbi Im, jut; wiszą).

Wola narodu i stronnictw, re|<r«ze*to- 
*®*ych w Sejmie, powołała ♦  mojej osobie 
*S*» aby poświęcił w tai chwili wszystko, 
90 poiada aby unicestwić piany wrogów 
łta/ge-o wanle i bliskie wykonania.

Na podobnym, jak dziś, stoję balkonie 
•folg, 12 w ffsssiętayiffi w historji polskiej 
N «  14 sierpa;a patrzyłem w ulice stolicy 
j. badałem nastrój. Zdawało mi się, że sto-, 
hca nie etuje gruzy niebezpieczeństwa, nie 
c*ąje w gcbie sił?, »by wis^eą katastrofę 
•jńląe i najazdowi się przeciwstawić. Woj- 
8*a rosyjskie be? wielkich trudności ®ai»* 
J*tły piorwsze lin je obronne Wa-sna-wy. Na 
|v g n j linji znalazły ssę dzieci tej ziemi, 
*®*lasł się pułk tarnawski, który pod six-

naparem zmuszony był się cofnąć. 
™ojsk* polskie, flc-fają̂ e się od paru tygo- 
**•» pędzona peręset kiiom&taów, bite, nie- 
*»lad«e, wątpiące, mięły bronić Warszawy.

Byłem między tern - wojskami i ujrzą- 
'8)h. ie nie liczba, nie masy, ale świado­
mość ie się walczy o dobrą sprawę, ie mę- 
Ĵ Wo i wiara ns^gą zmiesić p b ien ie . Ci, 
którzy byli pędzeni praez hołotę, bo tak 
‘taeba powiedzieć, gdy mowa o armji boi- 
8*0wickiej, rozumieli, ie niebezpieczeństwo 
s&wisło nad Państwem, *fd narodem, n 'd  
c*łośc?ą. Bjłem świadkiem, ie żołnierz, któ- 
r? zwątpił iołnlerz, nagi, bosy, ale o gorą- 
oem sercu polakiem, będzie się czuł odpo- 
toiedsia nym za Państwo, poczuł się panem 
■Wojej zieai, zrozumiał swoje posłannictwo, 
Ifzefea było widzieć żołnierzy z pułku, któ 
JT zestal za karę rozwiązany, aby się prze­
konać, ie

wczorajsi tchórze stali się bohaterami
Na kilka kilometrów od pierwazrj linji 

•^orzyljn się trzecie okopy, Murem stanęli 
*  nich chłopi, robotnicy, stanęli żołnierz® 
Meey, W cezach naszych dokonała się nie- 
fyehana przemiana, Żołnierz stanął, zarył 
•J# stoją w piach mazowiecki i uratował 
Warszaw ę.

Przyjaciele, Foiusrsisy nasi, wielkie 
Potęgi zachodu wątpiły w nas i jeden z dy­
plomatów rzucił mi pytacie, które biło 
w. tfw z, pajiło wstydem, pytanie, na które 
*19 było vf2sśn;e odpowiedzi: Ozy Polacy 
thcą bronić swei nie odległości czy do 
obrony są zdobi ? Pytanie to «kiero\*ał ów 
SWłfluta do mnie, jako do kierownika 
■“*łdu,

Należało dać odisowiećź, ale dać ją 
c*ynem, Nie wiem, czy Polska będsie j?sscse 
Prw*ywać taką chwilę. Gdy jednak patrzę 
n# to, co się stało, widzę, ie

naród dal odpowiedź.
Drugie pjti.fl.ie, jakie ów dyplomata 

•kierował do mnie brzmiało: Ciebie, przed- 
•‘kwicieln ludu, postanowionego na czele 
Kządu, pytam, czy lud, czy robotnicy, czy 
•kteiigeneja prawiąca jest aa tyle polska, 
*by odpowiedzieć zadaniu? Moją odpowiedzią 
®)ła wirr* i wezwanie ludu do spełnienia 
°®owiązków wobee Ojczyzny. I stała się rzecz 
•'secztkiwaaa,

W chwili rozstrzygającej, w momencie 
k|jwiększego niepokoju, gdy atakował wróg 
Nienawistny, gdy War-szawsi stała otworem. 
8dy z Moskw® wyszło hasło aresztowania 
jjządu, uderayły pierwsze pułki na wroga, 
“yła to chwila, w której cały naród zrozu- 
b*i*ł ie broniąc Warszawy, broni niepodle­
głości Państwa, broni własnego bytu. Prze­
byliśmy kilka dui brzemiennych w wypadki, 
Pfzei*iiś<sy kawał łustarji polskiej. W cięż­
kich dniach smutku, kiedy przed narodem 
•tanęło grtżae: być albo nie być, odpowiedź 
kasza poszła tylko w tym kierunku: być. 
® ąd zażądał ed Was ofiar i to ofiar wiel­
kich, bo cfizr mienia i k rm,

Skoro mowa o tern, stwierdzić nmszę, ie
Rząii nie myśli głiskać "kogo, Bząd myśli

służbie} nie wiecowe gadanie, ale winra jedynie, s 
3 zdolność do ofiar i zgodny wysiłek całego 

narodu sprawił?, ie Polska, która przed kil­
ku dniami fcyl<, na! przepaścią, sto! dziś 
pewna sieM , Bytowanie niepodległości bytu 
państwowego i przyszłości narodu ze strony 
całego narodu było tak wydatne, że niej ■- 
trzebowaliśmy niczyjej pomocy,

Wiesię, ie za dai parę nisz byt będzie 
uratowany i z dumą stwierdzam, ie urato­
wany będzie nie obcą siłą, ale siłą i ofiar­
nością narodu. To daje nam zadośćuczynię 
nie. Myśmy wolność i niepodległość odzy­
skali tanio Są narody, a w pierwszym rzę­
dzie btehrterska Francis, które wolność swą 
okupiły potokami krwi.

Franci* ■ obronie swej niepodległości 
strssiłs 5.009 000 ludzi, myśmy w tych 
ostatnich tygodniach okupili naszą wolność.
Krew bohatersko przelana w walkach z boi 
siewicktm najazdem, cementuje trwałość i ca 

I  ść Fańśtwa.
Przeżywamy chwilo wielkie. Na czele 

Rządu postawiono chłopa! przez co stwier 
dzono, ie Państwo na ludzie się opiera, 
Okres _ ten zacisze historja na jasnych kar­
tach, iei' li do końca wytrwam?, jeżeli do 
końca nie stracimy wiary w siebie jeżeli 
dalej ochotnie składać będziemy ofiary; ja­
kich Ojczyzna zażąda (burzliwe oklaski i 
okrzyk'-: Niach żyje Witos !

Gdy przebrzmiały oklaski, dr. Bym ar 
odczytał zgłoszone renolucic, które wśród 
powszechnego entuzjazmu uchwalone. Bezo 
lucje te brzmią:

I. Zebrani na wiecu w Tarnowie, wło­
ścianie ziemi tarnowskiej i ziem okolicznysb, 
dając wyraz najwyższej radości z powodu 
powierzenia w chwili dla PłństwŁ najcięższej, 
kierownictwa rządu trybunowi Indu polskie- 
> go,, posłowi naszej ziemi, Wincentemu Wito­
sowi, ślubują uroczyście, ie sUÓ będą zawsze 
wiernie i karnie przy nim. i jego rządzie, go 
tawi do złożenia wszelkich ofiar, jakich Bząd 
zażąda, aby Prezesowi Ministrów, który jest 
kością % naszych kości i krwią z naszej krwi,
$ kupieniem , rszystkich sił, ułatwić wyprowa­
dzenie Ojczyzny z odmętu burz, do przystani 
pokoju i ugruntowania msenaj i szczęśliwej 
Polek; ludowej.

II,, Zabrani wyrażają hołd bohaterskiej 
armii polskiej i naczelnemu Wodzowi Józe­
fowi Piłsudskiemu, oraz rycerskim synom 
szlaehetaej Francji, których współdziałanie 
ułatwiło naszej armji rozbicie bolszewickiego 
nai&zdu. Wreszcie uchwalono rezolucję, zwra­
cającą s ę do Prac. Mi a? itrów z prośbą, aby 
spowodował rewiaię decyzji ambasadorów 
w sprawie Śląska cieszyńskiego.

Po południu zwiedził Prezydent kosza­
ry Jkawalerji i szpital wojskowy, W kosza­
rach rozmawiał z żołnierzami, wypytując 
o ozobiste atosuaki. Wieczorem opuścił Pre­
mier Tarnów i żegnany eatuzir stycznie, 
odjechał w kierunku Frakowa, skąd w po­
niedziałek wieczór wraca do Warszawy.

Bząd ni« chce być despotycznym, jest 
t będzie Rządem demokratyctaym, ale chce 
®)ć przede?s y tkiein Rządem, który zsbez- 
ki«Bzy b t Pańctwa. (brawa).

Jesteśmy świadkami, niebywałego w 
Siejach zwycięstwa. Nie wolno jednak spo­
cząć na laurseb. Odrzuciliśmy niebezpiecztń 
•two naszej zsguby, ale wróg pcha się je- 
Btcze eiągle na nasze dziedziny. To co było 
hsjwiękezsm zwycięstwem w tej wojnie, to 
*}ło odnalezienie siebie i własnych sił jrzez 
hsród, I ia  tem budowałem. Ozy ze parę 
tygodni będzie mogła stanąć przed nami 
Polska matowa a, tego nie wiem, ale wiem 
to, i-5 jeżeli wysiłek narodu pójdzie dalej jsk 
dotąd, to zwycięstwo Polski jest K&pewnio- 
*0. Zazaaczyć rsuszę, że chwilowe zajęcie 
części Galicji wschodniej, okrążenia Ł^ewa 
1 postępy hord bolszewiakich, błŁmuconych 
krzes agitację, podnieconych obietnicą mor- 

i korzyści, to rzeczy przykre, ale zostaną 
* krótkim czasie zlikwidowane. Nie frazesy,

Ważna konferencja 
L .  George’a z Giolittim.

Wczoraj odbyła się waiaa konferencja 
w Lucernie między Lloydem Georgem a Gio­
littim.

Rzymskie dzienniki yokłtdają wielką 
nadzieję w tej konferencji i  spodziewają 
się, ie  polityka angielska i  włosko eo do 
Rosji pójdzie po tej samej linji.

Millerand ma zamiar spotkać się z Gir; 
MtŁ m we wr.eś„iu prawd< podobnie w Aix 
Ie Baine

W  o b ro n ie  P o lsk i.
Niedawne ogłosił w prasie szwajcar­

skiej ąiejafei p, Niedermau list otwarty, pełen 
judu nienawiści do naszego narodu. ,  Leitmo- 
ti?em“ jest tam oklepana teorja: Polska po­
kłóciła tię ze wszystkimi sąsiadami przez 
swćj imperjaiizm aneks onistyczny. Basztę 
możemy sobie **m\ dośpiewaać: katamaie 
naszych wrogów sb/t dobrze są nam inans.

Ale tu podniósł się głcs w obronie 
pnwdy, Oto wypróbowany na*s przyjaciel p. 
M-urycy Millioud ogłosił w Gazette de Lau 
sannę z dnia 4 sierpnia artykuł p, t. ,Fsm- 
pan ja prasowa przeciwko Polsce", w którym 
z iście latyń ką werwą zbija jeden po dru­
gim zarzuty Niedermauaa.

Public sta lozsńiki ocenia nader tra- 
falo cel csł?j tej kampanji, Chodzi przede- 
wszystkiem o zdyskredytowanie Polski wo­
bec Zachodu a takie o pcdńęcte e:#ergji sa­
my, h Polflków, zmsgjąeyfh się l  najazdem 
barbarzyństwa. I dlatego to puszcza się w 
obieg beiczel&e kłsmatwa o imperjaliźtnie 
polskim.

Imperializm? Aneks? oaiz**? Gdzie? 
Kiedy— pyta p, Milloud. Ukraina oddaje się

prd opiekę Polski; ta ostatnia ustępuje do- j 
browoinie Litwie, Letgalję z Di wińskiem; 
ba, nawet Krym, Zwraca się do tego znie­
sławionego państwa, żeby nim administro­
wała,.. A Litwa? Wysta-csy porównać pr«- 
tensię tego dwuailjcncwego naród, u, pod­
minowanego agitacją niemiecką, z dojami 
statystyki narodowościowej, ażeby wyrobić 
sobie sdaitie o zarzutsch litewskich, skiero­
wanych przeciwko Polsce,

Nie — stwierdza uroczyście autor — 
Polacy nie są aneksjonistami a a»u ich hi 
storja jest jednym ssetegim nie podbojów, 
lecz dobrowolnych ewiąrfców ze aąiiadami. 
Cd się rsś tyczy dsisiejsz* ch rzekomych 
.prześladowań" Businów, Litwinów czy Bia­
łorusinów, to wszystkie sprawozdania specjal­
nych komisji aljanckieh wypadły na korzyść 
Polski. To jednak *ie pozbawiło czelności 
kom!t?tów antipokkieh w Berlinie i Zu­
rychu.

Mówi się o megalomanji aolskiei a pro­
pos Cisssyńskiego. A przecież sami Cs -isi nie 
zaprzeczają, że luduość i>g;; Księstwa jest 
polska, wobec nieprzychylnej zresztą dla Po­
laków statystyki ausirjaeklej. Gdyby było 
inaczej, to dlaczegóż Czesi prześladowaliby 
tamtejszą ludsość czeską, najechawszy zdra 
dliwie Śląsk Cieszyński w styczniu 1919?— 
pyta słusznie autor. Co się *aś tyczy kws- 
stji ekouomiesnej, faktem jest, że Czechom 
baz Cieszyńskiego przypad łoby więcej węgla 
na każdego mieszkańca, niż Polsc-e z Oieszyń 
snem. Podanie i na L!twie Polacy nie żą­
dają niczego isasgo, jak tylko ścisłego za­
stosowania zisady nan-dowościo ?; ,̂

Czy jest tu gdzie imperjalizm? — za­
pytuje f .  M. Nie, jeno polityka zgody ze są> 
siadami.

Ale taj właśnie zgody abauiają się wro­
gowie Polski, Bo zgoda — to siła, A ooi 
pragną nlemoey Polski, podjudzają wiec 
przecciwko niej eały świat

Gdy chm ła zawierać pokój ż sowjeta- 
mi, zarzucał jej Zz hód brak energji i sprze- 
niewiarzsnie się roli przedmurza cywilizacji. 
Gdy podjęła wojnę dalej, zobaćzył w tem 
aagle smeksjonizm. Gdy Polscy, walcząc je­
den przeciwko pięciu, potrzebowali pomocy 
z Zachodu, nie przepuśiił amunicji Gd ńsL, 
rządzony pm s burmistrza Sahiba, figurują­
cego na liście przestępców wojennych, ani 
Czechosłowacja „ Ale tej sprawy nie chciano 
wyjaśnić..

Polacy ulegają chwilowo przsmoey. Byli 
jeszcze sddsleni o 200 km od Warszawy i 
i Lwowa — a już ogłaszał się upadek tych 
miast. Kto ogłass.ł? Ta sama klik?, która roz­
puszcza wieśoi o imperjalizmie polskim. Me- 
todyesfflość działania rzeczywiście gidjia po­
dziwu...

A tymczasem nad Wisłą ważą się losy 
Europy. Bo nie chodzi tu tylko o Rosję so­
wiecką, ale także i priedewgzystkiem o Niem­
cy. Bolszewicy bowiem są ostatnim atutem 
w rękach Niemców, którzy, maj^c przeszło 
miljon Indzi pod bronią, czatują tylko ra  
Śląsk i na sposobność zniszczenia traktatu 
wersalskiego. Już ogłaszają z wielkim hu 
kiem i trzaskiem przbś!*,aow nie Niemców 
w PoznańsMem. Oczy wiś ue: jagnię krzywdzi 
wilka. Ciyżby Niemcy uwatały, że chwila 
diiałaiia już nad^zła? Gdy się ktoś gotuje 
do akcji, poszukuje pretekstów.

P. Millioud przechodzi do konkluzji. 
Trzydzieści miljouów Polaków broni Ezroyy 
;«r*ed zagładą. Bo rozbiór Polski oznaczałby 
rozbiór Eropy oó Benu po Wł&dywoatok — 
Niemcy. Tak jeat, Polska jest zisadaiozym 
czynnikiem rówsowaąi europejskiej; jest 
przedmurzem cywilizacji pr leciwho barbarzyń­
stwa sijatjckiemu, Jeśli padnie — wszystko 
stracone.

Z powodu zwycięstw polskich.
(Wyrazy uznania i sympatji H!a Polski).

Prasa francuska, omawiając przyszłe 
ukształtowanie się stosunków zagranicznych 
polckich, po zwycięstwie podnosi, ie Polska 
ma na zachodzie przeciwników na niebez­
pieczniejszych i nieprzejednanych. S juizsky 
— pisse Temps — pnwinni sebie przypo­
mnieć i ocenić należycie oo rząd francuski 
pisał w roku 1754 do swoiego reprezentanta 
w Warszawie: „Miazto Gdańsk jest wzbu­
rzone od dłuższego czasu, wskutek ro dźwię­
ku między władzami, mieszczaństwem i cu­
chami. Zdaje się że dotychczas nie zwracaso 
na to dość uwagi, albo też uważano te za­
mieszki za niemogące miuć skutki. Tymcza­
sem bardzo jost w&żmem poznanie źródła 
tych niepokc o w jako taż, czy partyzanci nie 
są pisypadkowo popierani w swoim oporze 
przez króla pruskiego Położenie tego miasta, 
które jest keniecznem dla handlu polskiego, 
nie pozostawia żadnych wątpliwości co do 
tego, że któl pruski nie może być obojętny 
na tamtejsze Btosuizkl", Temps dc daje, „e 
okoliczności się powtarzają i dlatego konie­
czną jest rzeczą by Polska roi tła welaą rękę.

Bady genera'ne francuskie uchwaliły 
wysłać do Polski brhaterskiej i cierpiącej

wyrazy głębokiej syn cntji w jej ciężkiej pró­
bie. Naród francuski, który ukochał te same 
ideały i był eręsto wystawiany na podobne 
niebezpieczeństwa, dopomoże wszelkimi siła­
mi do obrany wolności cywilizowanej Euro­
pie i do obrony praw zwycięskiej ententy.

Burmistrz miasta zainicjował wysłanie 
do Warszawy depeszy z ryrazrmi syr?*t!i, 
w której jednocześnie zaznacza że naród 
belgijski pragnie, aby rząd bslgijski nie sta­
wiał żadnych przeszkód w sappatr^waniu 
Polski, w walc.e frzedw boizacwikom,

Z Rio de Janeiro dosca:Havs s : Wrbitny' 
mąż stanu Bnb-rbosa przesłał do M: Bistra 
pełnomocnego polskiego następujący tele­
gram : Z głębi mojej duszy zrywa s'ę okrzyk 
eodziwa dia Polski, która sama jedna ocali­
ła Europę.

Fras* f sncirk podnosi ogromne su­
kcesy Polaków w esteta ih czterech dniach, 
co dowodzi doskonałej organizacji armji pol­
skiej, która wszędzid dokonuje /i?spayi?łysh 
op racji, dzięki szybkości ruchu i wyższości 
komendy.

Dzielniki francuskie podają dosłownie 
oświadczenie generała Weyganda, złożone w 
Warszawie, wobsc przedstawicieb prasy fran­
cuskiej, w sprawie wspaniałego zwycięstwa 
solskiego i jegc nieobliczalnych następstw 
dla sytuacji międzynarodowej j&k i dla sta­
nowiska Niemiec.

Komunikacji telegraficzna z Mińskiem.
Ministerstwo spraw zagr. komunikuje: 

22 b. m. otrzymano następującą depeszę 
iskrową z Moskwy: Wystawa, Sanieha, Mi­
nister spraw. zagr. 22 sierpnia 1920. Bząd 
sowietów odrzuca z oburzeniem wasze insy- 
uuacje, dotyczące wypełnienia jego zobowią­
zań wobec delegacji polskiej, Jesteśmy zu­
pełnie nieodpowiedzialni za jakość waszych 
aparatów radiotelegraficznych, a wszystkie 
depesze, nads/łane do Moskwy przez Bząd 
polski dla waszej delagacji albo przez waszą 
dwiegację dla Btądu polskiego, były na­
tychmiast podawane. Jedyną przeszkodą 
w skomunikowaniu eię były trzdności, sta­
wiane przez wasze stacja radjotelegrafiezna 
w Warszawie, oraz ciągłe jej odmowy przyj­
mowania depesz, Zawiadomienie co do przy­
jazdu waszego kurjera Młodzianowskiego 
przez linję fi ntu 21 sierpnia, otrzymaliśmy 
niestety dopiero 23 sierpdą, Za wszelkie 
skutki tego opóźnienia, nie przyjmujemy 
żadnej odpowiedzialności. Komisarz ludowy 
dla spraw zagr. Gziczjun,

*
W sprawie pu wyższej depeszy Minister­

stwo sgr. zagr, zaznacza, ie motywy w niej 
podane przeczą istotnemn stanowi rzeczy. 
Warszawska radiostacja bowiem działa bez 
zarzntn i nigdy nie odm&wnła przyjęcia de- 
posz z Moskwy. O utrudnianiu działalności 
polskiej radiostacji w Mińsku świadczy naj­
tępiej okoliczność, że przewodniczący delega­
cji rządu sowietów na konferencji w Mińsku 
Daniszewski przyśnił wobec naszych delega­
tów, ie radiostacji, ta nie może Lnkejonorsć 
prawidłowo gdyż liczne stacje boissewickie 
przeszkadzają jej działalności. Wreszcie 
świadczenie to bynajmniej nie tłumaczy 

faktu, ii przesłanie depesz naszej delegacji 
a Mmska przez Moskwę trwało aż 5 dni. 
Ostatni ustęp depessj Oiimrisja przyznaje, 
is  komnnikaeja z aaszi, delegacją jest utru­
dniona, skoro kurjer zaopatrzony we wszyst­
kie ditrody nie może przejechać frontu.

Sytuacja na G. SlgsKu.
Biuio We fi denosi:
Według informacji pół kompetentnych, 

sytuacja w Katowicach przedstawia się na­
stępująco :

Francuskie władze okupacyjne okazują 
od wczonj szczere dążenie przywrócenia 
w sposób niekrwawy porządku i skłonienia 
Polaków do wydania broni, Ol czasu przy­
bycia ppułkowni&a Caputa, szefa sztabu gen. 
Leronda, daje się zauważyć widoczna zmiana 
w zachowaniu się francuskich władz okupa­
cyjnych,

W Mysłowicach ogłcszoio rczkas fran­
cuskiego generała, wedle którego w ponie­
działek rano ma b?ć wydaną wstyetka br ?ń, 
Komisja, złożona z Francuza, Włocha, An­
glika, Polaka i N emca przeprowadzi rewizje 
domowe.

Delegaci Niemców zjawili się w sobotę 
u »en. Giat era i przedstawi! m i życzenia 
i obawy ludności niemieckiej, domaga ąc się 
arzywróc nia porządku Wedie doniesienia 
Ost Deutsch. Morgenpost gen. Gratier dał 
wiążące p.zyrze z -ie . że rozbrojenie w te­
renach powstańców będzie przeprowadzone, 
a stan oblężenia nad Katowicami ustanie 
zniesiony, skoro tylko nastąpi saokój. Służbę 
bezpiecseńttwa będą sprawować Niemcy i 
Polacy.



L Bytomia donoszą:
Sytuacja na Górnym Śląsku zdaje się 

uspokajać. Generał Gratier dał robotnikom 
polskim przyrzeczenie, ie Sicherheitswrhra 
zostanie usunięta, Wczoraj została ona śtią 
gnięta do koaiar, a porządku na miejscu 
pilnują Francuzi. Bobotnikom obiecano, ie 
Katowice wypłacić muszą poszkodowanym 
przez Niemców Polakom zaliczkę, na poczet 
należyte ści za wyrządzone im szkody przy 
rozruchach i ie urzędnicy niemieccy z poza 
Górnego Śląska pochodzący, którzy wyntę 
pują wrogo przeciw Polakom zostaną wyda 
leni. Wobec tjch oświadczeń Po'ska Samo 
obrona, która wczoraj pod wieczór opanowa­
ła część miasta, zdecydowała s!ę wycofać 
poza Katowice, gdzie dotąd stoi. Wedle dal­
szych informacji, odbywają się przy udziale 
włada koalicyjnych pertraktacje między Po 
lakami i Niemcami, w sprawie utworzenia 
miejskiej straiy obywatelskiej.

W niedziel? polska samoobrona opano 
wała prawie w całości gminy powiatu tar 
nocórskiego, z wyjątkiem samego miasta 
gdzie jeszcze funkcjonuje Sicherheitswebra 
pod dozorem Francuzów. Samoobrona postę­
puje dalej w powiatach Pszczyńskim i By- 
bnickim. Zachodnia część powiatu bytom­
skiego, opanowai* i  została w nocy z soboty 
na niedzielę. O Hajduki (Bismark Hlitte) to­
czy się krwawa walka, ze stratami zabitych 
i rannych z oba stron. W powiecie Zabrza 
ckim sytuacja bardzc podniecona. Niemieeka 
bojówka zdemolowała granatami ręcznymi 
sklep Polaka J  jnczaka. Polacy ehwyeili się 
środków odwrotowych.

Na rozkaz wojskowego komendanta ka­
towickiego, francuscy kołnierze przeprowa 
dzili rewizję w biurach niemieckiej komisji 
plebiscytowej w Kctowic ‘eh. Zabrano akta 
gdyż istnieje podejrzanie, ie zaburzenia w 
w Katowicach wywołała ta instytucja, przy 
pomocy bojówek,

Lwów 24 sierpnia 1920,

K m le n d n n .
Ś r o d a  25 sierpnia.
Bzym. kat.: Ludwika kr.
Gr. kat, Fotya.
Słowiański: Nsmysława,
Wschód słońca e godzin! t 6 minut 07 

zachód słońca e godzinie 7 minut 02
Temperatura e g tiz s.il* 1% w prłhlnis 

+  17 *t»pnl,

— Generalny Delegat Bządu dr. 
Kazimierz Gałecki wyjeidia dziś do 
Bóbrki, jutro zaś do Sambsra, Drohobycza 
i Stryja.

— E l.  Kardynał Arcybiskup war­
szawski, Kakowski, wraz s biskupem Wojsk 
PolskLh ks, Gallem, w towarzystwie dzieka 
na warszawskiego, kanonika katedralnego ks. 
Puchalskiego i dziekana wojskowego frontu, 
ks. Sienkiewicza, udał się na front.

— Lwów-Krynlen. Dyrekcja kolei pań 
stwowyeh wo Lwowie donosi: Z driem 23 
b. m. prowadzi się przy pociągu Nr. 22 (od­
jazd ze Lwowa 17 05) wagen dla bezpośre­
dniej komunikacji Lwów-Krynica (przez Tar­
nów,

— Z dyrekcji poczt i  telegrafów. 
W urzędach pocztowych położnych w po­
wiatach politycznych Stryj, Skole, Sambor, 
Budki i Mościska, wstrzymano aż do odwo­
łania przyjmowanie i wypłatę przekazów i 
wkładek pocztowej kasy oazesędneśd, dalej 
urzędowy ruch pakietowy i przesyłek war­
tościowych, oraz ruch prywatnych przesyłek 
poleconych.

Prywrtaj ruch pakietowy i przesyłek 
wartościowych, jakoteż prywatny ruch tele 
graficzny i telefoniczny międzymiastowy w 
tych urzędach został jat przedtem wstrzy­
many.

Obrót przesyłek listowych zwykłych i 
urzędowyeh poleconych, jako teł ruch t, legra- 
ficzny i telefoniczny urzędowy utrzymuje się 
w tych urzędach nadal,

— Amunicja amerykańska, którą wy­
ładowano na statek w Antwerpji, jest przezna­
czona dla Polski.

— Pożyczka Odradzenia. Niuazyeiel- 
atwo szkół pcwszecznych ekręgu myśleni­
ckiego sabskrybownło do dnia 20 sierpnia 
br. na potyczkę .Odrodzenia* kwetę 472.700 
mąrek,

— Sekcja samarytańska Czerwo’ ie- 
go Krzyża zaprasza wszystkie panie, opie­
kające się rannymi żołnierzami w szpitalach, 
aby się jawiły na posiedzeniu we wtorek 
dnia 24 eierpnia b. r. o godz 6 po południa 
w lokalu przy ul, Bielowskiego 5,

Jadwiga Zgórska, i

targowy gdyby
opinii

— Do naśladowania. Plac 
przy p i Słodowym, za inicjatywą p Jana 
Chodorowicz,*, złoiył w zarządzie Polskiego 
Białego Krzyła 1000 papierosów dla naszego 
łołnierza. Za ten wielce patriotyczny odruch 
składa zarząd okr, P. B. K. ofjarodawcom 
serdeczne podziękowanie,

— Związek .Wszystko dla frontu", 
plac Akademicki 1. 1, prop, o puste pudełka 
z tutek na papierosy dla żołnierzy — nadto 
o połyczenie lub ofiarowanie wagi,

t  Dr Stanisław Obmińskt, zn*ny 
adwokat, długoletni radny m, Lwowa, oby­
watel dla swej wypróbowanej prawości wy­
soko ceniony, zginął — jak się dowiaduje Kurj. 
Lw, — w Kijowem koło Mikołajowa nad 
Dniestrem, okrutnie stracony prcez bolszewi­
ków. Sp. Obmiński bawił na wywczasach 
H tie h  u awrga siostrzeńca, dzierżawcy dóbr, 
Adama Biedermann, któr? równieł zamordo 
wany został przez dzicz bolszewicką,

— Czołówka harcerska wreżdża co 
tygodnia w pole. Krewni, znajomi lub przy­
jaciele iołnierzy-skautów, mogą składać lis tr, 
przesyłki lub dary w Poczcie skatowej, ul. 
Sokoła 7, II, p., między 5—7 pop.

— Poszukiwani karjerzy. Beferat 
pasowy D. 0. G. wzywi chłopców (uczniów 
średnich), chętnych do służby kurierskiej, 
aby się zgłaszali z ostatnimi świadectwem 
azkolnem w lokalu Bef. pras., Wałowa 16,
II. p. od 9—11.

— Wystawiony obecnie w klnotea 
trze „Apollo" 5-afetowy dramat z prologiem 
nod tytułem „Tajemnica nocy 24 kwietnia* 
jest jednym s najbardziej interesujących 
utworów film swych. Intryga jest doskonałe 
zawiązaną a akcją prowadzoną zręcznie tak 
ie uwaga widza przez wszystkie 5 aktów 
ciągle jest naprężoną. Artyści grają d sko 
nale a na pierwszy plan wysuwa się pełna 
ur&kn, przepiękna artyatka filmowa grającą 
główną rolę łady Yiyian Garlcnna Thao. 
Dramat ma zapewnione powodzenie.

Składki na Górny Śląsk.
Ogłaszane przez szoreg miesięcy w Ga- 

secie Lwowskiej datki ofiarodawców, a nad 
syłase na ręce przewodniczącego Stowarzy­
szenia urzęd«ików i funkcionsrjuizy Admi 
nistraeji politycznej w Mafo#*lsce, radcy |  ńotioji rząi»u francuskiego. Kraj 
Namiestnictwa dr. Bronisława Kwiatkowskie-1 ki powinien by rozciągnąć nad
go, wynoszą sume łączną 34,217 koroK 50 h,, 
10 274 Marek i 50 kopiejek,

Sumy te oddano Komitetowi; dla obro­
ny krep ów Zachodnich we Lwowie, pi, Ma 
rjacki 10, Dr. Bronisław Kwiatkowski

nołe pozostało tajemnicą, to łudzenie 
publicznej ciągłemi nadziejami ze 

wnętrsnej jakości pomocy, jest niejednokro­
tnie więcej szkodliwe, niźli wam w i raju 
wydaje się. W ferowaniu również wyroków 
o n ą i is h  koalicji, należałoby zalecić um:ar 
kowanie. W.ogowie umieją zagranicą wyko 
rzystać każdy szczegół i zwrócić go prze 
ciw nam.

Bardzo korzystne wrażenie odnosi su 
z odwiedzin w naszych oficjalnych paryskich 
reprezentacjach, Tak w poselstwie przy avcme 
Kleber, jak i w misji wojskowej przy rue 
Jena ruch wielki, praca wre. Francuzi z u 
zna dem mórią o ruchliwości i żywotności 
polskiego przedstawicielstwa. Równiei kon­
sulat polski przy Godot Ie Maurey gromadzi 
stale tłumy interesantów, Ta załatwiają się 
transakcje handlowe, tutaj reemigracja ame 
rykańska w drodze do Polski znajduje opiekę

Natomiabt kolenja polska nad Sekwaną, 
niegdyś najliczniejsza kolonja zagraniczna 
we Francji, poczyna maleć z k-ijyan mie 
siieem. Ludzie starzy, ci, którzy stanowili 
emigrację po powstaniu listopadowem i sty- 
czniowem, przenieśli się przeważnie na pa 
ryskie cmentarze, w eiche aleje Pere-Lachaise, 
*Monimsrtre i Montparnasse, Na cmentarzy 
ku w Moatusorency na jedną morgę ziemi 
pnypada dziś przesiło dwieście polskich 
mogił — co drugi grób znaczony polskiom 
imieniem.

Lndz:e młodsi opu;»:zają Paryż i wra 
ca;ą do kraju. Wielu synów i wnuków emi 
grantów, wiela z niob, nawet niezbyt dobrze 
mówiących ję yk.em ojczystym, pospieszył’’ 
do Polski, by zaciągnąć się do as*r«gów 
ochotniczych, Ze ludzie ci, pomimo męko 
rzystnych warunków nie wynarodowili się. 
zasługa to w pierwszym rzędzie działającej 
od łat ośnm  esięcin szkoły Batiajolskiej.

W jak trudu om położeniu szkoła ta 
pracowała I Młodzież polska, zrodzona prze­
ważnie z nutek Francuzek, nie używała w 
domach języka polskiego; mówiła i myślała 
po francusku. A jednak w szkole rozwijano 
tę młodzież w duchu narodowym, kształcono 

wychowywano, rozbudzając m łość do Pol 
ski. nc-ąc szanować jsj przeazłaść, wierzyć 
w jej nadzieję. I dziś wychowsńcy meiylko 
żt czują się Polikami, lecz i  tego durni i są.

Szkoła polska, mieszcząca się obeenie 
w budynku własnym przy uliey Lamande, 
kształci około 50 uczniów, stosując się do 
skromnych do* holów, otrzymywanych z pro 
centów od kapitału szko!y_i z nieznaczne;

i Bząd poi 
pożyteczną

JAN PIETBZYCKI.

Z Paryża.
{Kitka uwag s pobytu w Pary Hu w lipcu b r.).

(Dokończenie).
Więc pisarz francuski ujrzał przy so 

bie te niedowierzające uśmiechnięte twarzo, 
co sprawy naszej nie rozumieją, nie doc 
aiają wagi położenia. Gzy możnaby temu 
jednak przeciwdziałać? Nestor Połonji pa­
ryskiej, Władysław Mickiewicz, z którym 
miałem sposobność na ten temat rozmawiać 
sądzi, ie oddział prasowy przy poselstwie 
naszego Bządu, uruchomiony w sposób ener­
giczny, mógłby przynieść tutaj niesłychane 
usługi, Należałoby nietylko dastamać pi 
smoa zwięzłych i w pierwszym rzędzie 
szybkich wiadomości o położeniu Polski 
leez eo więcej, piBgącym użyczać materjalów 
rzeczowych i jasnych, z pewną nawoź i»g* 
rencją d a  wy tyci nych artykułów, Niema, 
dwóch zdsń, i« zaufanie prasy paryskiej do 
osoby kierownika propagandy odegrałoby 
rolę pierwszrzędną,

' Nierównie wydatną korzyścią — na co 
zwróeił mi uw»gę współpracownik poselstwa 
polskiego p. Woroniackj — byłoby na^iąza 
■ie bazpeśrednich stosunków nas.ych orga­
nizacji literackiah i dziennikarskich z potężną 
ozgaaizaeją paryską Związku prasy i litera- 
ury. P. Woroniecki swracsł się już z tą 

myślą do kilku wybitnych francuskich pu> 
illeystów i z ich strony projekt ten był bsr- 
dze życzliwie przyjęty.

U jednego z powcżnych polityków poi 
skich, który przebywa obecnie stale w Pa­
ryżu, porusjyłem w dyskusji temat naszej 
>rasy krajowej, w stosunku do chwili obecnej.

— Pisma nisz# — zauważył zapytany— 
wywołają tutaj nieraz zdumienie. Przeżywa 
my chwilę ciężką i bardzo poważną wyma­
gającą wielkiego zrównoważenia, wielkiego 
tpokojn. Tymczasem niektóre z dzienników 
crajowych gonią za jakąś niezdrową, niepe­
wnej wartości senzacją. To lekomyśine u- 
przedzanie faktów, to rozpisywanie się d ą ­
sem o zamysłach i planach Bządu, co lepiej,

tą placówką jaknajwydatniojszą pieczę,
Bówntei w chwii sposobaej należałoby 

pomyśleć o z*b«zpitc«enin bytu w Paryżu 
instytucji tak szacownej, jak^ jest Bibljeten 
Polska i Mazeum M ckiswicu przy Q*ii 
d’Orl«ans, Rozwinięciu Tewarzyztwa histo­
ryczno-literackiego, zarządzającego instytucją, 
cały majątek ruchomy i nieruchomy Biblio 
teki stał się własnością krakowskiej Aka- 
demji Umiejętności, przez co Bibijotskę za­
mieniono na stację naukową, pod opieką ko­
mitetu i delegata Aksdemji, Władyaława 
Mickiewicza. Fundusz jednak, jakim m po 
rządza Bibjoleka i Muzeum, jest wprost zni­
kamy. A przecini j st to jefino z najpowa­
żniejszych dzieł, na jakie zdobyła się emi­
gracja polska, świadectwo wielkiej narodo­
wej jej żywotności. Gdy, stosownie do uehfa- 
ły warszawskiego sejmu, Muzeum polskie z 
Bapperswilu przenosić będziemy do kraju, 
kto wie, czy nis byłaby m esą wskazaną 
wydzielić zeń pewne części, ze wzglęan na 
t reść swą w Polsce niekoniecznie nieodzowne, 

których połączenie z instytucją paryską 
megłahy stworzyć w Paryżu intelektualną 
polską placówkę pierwszorzędnego znaczka, 

'L innych initjtucyj naszych działzją- 
cjsh obecnip na tarenle stolicy Francji, n t 
leży wymienić: polskie Koło naukowe, Czy­
telnię pilską. Towarzystwo Polaków pracu­
jących, Polskie Biuro Pr«ioy, Towarzystwo 
artystów polskich. Towarzystwo dobroczyn­
ności Polok, gdzie niezwykle ezynną jest 
yanns Marja Mickiewiczówna, Instytucję 
czci i chleba, Polski przytułek dla starców 

sierót (miejsce śmierci Gyprja&c Norwida), 
wreszcie Kom.sję opieki nad grobami pol­
skimi,

Odnośnie do ostatniej organizacji, chciał­
bym wyjaśnić pewne nieporozumienie. Oto 
gdy przed kilku laty przebywałem w Bzymie 
jeden s literatów naeiycn, przybyłyeh tam 

Paryża, minł prelekcję o Słowackim i wspo­
mniał o pozostającym w rzekomej ruinie 

opuszczenia grobowcu poety, Wówczas wia­
domość t?, niezbyt pochlebną dla Polo: ijj 
paryski j, podałem atuym  pism, m.

K rzyBtaią': z obecnego pebytu w Pa­
ryżu, odwiedziłem Montmartre i przekonałem 
się. ie grób oety naleiy dc naficpiej utrzy­
manych grobowców na tym cmentarzu. Za­
stałem nawet na nim wiązanki świeżHh 
kwiatów. Srkola jednak, ie jakąś, choćby 
skromną tablicą pomiątkową nie upamiętnio­
no dotychczas domu przy ulicy Ponth'eu 
dom ten oznaczony jest tor a z liczbą S4) 
„vrie zmarł autor „Kordj&na*. Podobną t«- 
)licę n. Szopen na jednym i  domów przy 

placu Yednome.

T w iw c rn w o r P . T«

Spo/RloRe radjg z Mińska.
Warszawa. Dopiero wczoraj nideszl* 

do Warszawy spóźniona rad(odspesza i  Min* 
ska, donosząca o d»l«zym przebiega podróży 
dslcgacjl polskiej do Mińska.

W niedzielę 15 b. m. po przyjeżd*1® 
do Brześcia litewskiego o godz. 7 wiecz»‘ 
rem, sprawdzone zostały legitymacje i P-*‘ 
Eomocnictwa delegacji. Gtynności tej doko’ 
nali wysłannicy sowieccy Jabłoński, by*f 
adwokat petersburski, Szutko i Winogr*' 
dow.

W poniedziałek o godz. 5 rano po *•* 
ładowaniu automobilów, ruszył pociąg ó® 
Mińska, dokąd przybył o godz. 8 wieczore®1 
Tutaj otoczono go strażą, komendant kw*‘ 
tery Ulrych zarządził wyładowanie antom®' 
bilów, poczem o godzinie 11 w nccy, f°" 
eskortą kawalerji przejechały automobile P®‘ 
stemi ulicami do przygotowanej kwatery* 
składającej się z 3 budynków: frontowej0 
drewnianego, gdzie się mieści sowiecka ko* 
menda straży; tylnego murowanego, gizi® 
zamieszkali delegaci i ekeperci — i budynku 
dla personaln. Ogród, otaczający wzmianko* 
wane budynki, jest eparktniony i gęsto ob* 
stawiony strażami.

Na licznych drzwisch kwatery rozwi®* 
szone są afisze, zakazujące samowolnego 
wychudzenia z obrębu kwatery, odwiedzani* 
mieszkań prywatnych oraz stykania si§ 
z ludnością. Pozwolenie na udanie cię do 
miasta udziela komendant kwatery, wyzna* 
czając jedneeieśnie przewodnika.

Termin pierwszego posiedzenia ob* 
delegacji wyznaczono na wtorek godz. 1* 
po południu, Językiem obrad polski i rocyj* 
ski, w tychże językach protokół i steno* 
gramy.

Skład deleguj i sowieckiej jest nastę* 
puiąey: przewodniczący Daniszewski Karol, 
syn Ghrystjana, Ł*t?sz, dalej Smiedowi** 
Potr. Surypnik Mikołaj 1 eksperci wejtkowh 
Nowicki Teodor i Garf Wilhelm, sekretai* 
w Stllikgold.

PolRżenie Ra G. Slątku.
Nanen. Wedle otrzymanych wiadomo* 

śei, nastąpiło na Górnym Ślą ska pen-g® 
uspokojenie po oba stronach. W niektórych 
miejscowościach sytuacja nie jest jasna.

Nanen. Na dzisiejssem posiedzeniu 
niemieckiego gabinetu, zastanawiano się nad 
kweatją Gorjego Śląska. Wm'ęszanic E:ę 
rządu uiem eck ego w sprawy górnośląskie, 
uznano za niemożliwe, a te w myśl trakUtu 
pokojowego, który w ewych okolicach naka* 
zujc posłuszeństwo komisji sojuszniczej,

Przeciw knowiR)gm antipolskim.
Paryż. (Haras), Wobi c trwania zarzą* 

dzeń w sprawie niedopuszczania transportów 
do Polski wj bitne osobistości świata prze­
mysłowego w Antwerpji wysłały do rząda 
belgijskiego następującą petycję:

Podpisani enbjiwatele Antwerpji, ai® 
chcąc dopuścić do tego, ażeby dobra sława 
Bslgji została nienaruszona, protestują ener* 
gioznie przeciwkl zakazowi proponowanemu 
przez rząd belgijski przepuszczania broni, 
amunicji i honi, wysyłanych prze* Franeję 
i Stany Zjednoczone do Polski. Zarządzeni® 
tego nie usprawiedliwia żadna konieczność 
nr ędsyntrodewi. Podpisani przypominają 
przy tej sposobności, że w czasie wojny świa* 
towej Stany Zjednoczone przez cały cza® 
rwania ich neutralności (dostarczały broni 

arrnji rosyjskiej i armiom sojuszniczym, co 
pozwoliło obronić kraj przed naj żdżcą i wy­
rażają oburzenie z powodu pomocy, jakiej 
rząd belg jdń  udziela armji bolszewickiej 
w walce przeciwko cywilu »cji zachodu. Pod­
pisani zasyłają powołanemu na nowo do iy- 
eia narodowi polskiemi dziś tak samo jak 
przed wiekami wyrazy podziwu i sympatji 
wobec walki, jaką prowadzi o swoją niepo­
dległość i wolność i stwierdzają uroczyście, 
i® rząd belgijski, wydając powyższe zarią; 

dzenie, działał wbrew uczuciom olbrzymiej 
większości narodn belgijskiego, Podpisani 
domagają się od rządu cofnięci* wydanego 
zakazu.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

NADESŁANE.
Es tę mbrykę Raiskoya wi.e Marze odpordaizlalnożak:

Zakład d en ty s ty e z n o -te e h n ^ isn y
FR A N C IS Z E K  G LASRAL
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Rszinfaite obwieszczenia*
G. II. 236/20/1. Jana Dudzika, w Chy- 

siówkach, sprawie toczącej się przed sądem 
powiatowym w Mszanie dolnej przeciw nie­
wiadomym z życia i mieisaa pobytu Janowi 
Makowcowi i Beginie Makowiec o ui isnie 
własności pgr, Ik. 967 gm, Chjssćwki ma 
być doręczoną uchwala z dnia 21 Ilj.cn 1920 
1. C. II. 226/20 którą wyznaczoną ustną roz­
prawę na dzień 28 wr.eśnia 1920 o godz. 9 
rano biuro Nr. 10, Ponieważ nie wiadomo 
gdzie Jan Miśkowiec i Regin? Miśkowiec 
przebywają, ustanawia się w cela strzeżenia 
ich praw, kuratora w osobie b, Ajny l-v, 
Miśkowiec 2-v. Dudzik dia Reginy Miśkowiec 
zzś dla Jana Miśkowca Annę ze Sfcokiosów 
Miśkowiec w Ohyszówkach.

Tesie knrator zastępować będzie Jana 
Miśkowca i Reginę Miśkowiec w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i nieb zpie >zeńsiw > 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lnb peł­
nomocnika nie zamianują.

powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, dnia 28 lipca 1920, (8075)

C. II 234/20/1. Anna Walczak, w Chy- 
szónkach, w ssrawie toczącej s ę przed są­
dem powiatowym w Mszanie ćoliei przeciw 
niewiadomym z życia i miejsca pobytu Ja 
nowi Miśkowcowi oraz Beginie Miśkowiee
0 utuurie własn ści pgr. lk. 906 i 932 gm.  
Chyszówki ma  być doręczoną uchwałą z dnia 
28 lipes 1920 1. cz. C. II, 234/20, którą wy­
znaczono nstną roznrawę na dzień 28 wrze­
śnia 1920 o g  qz 9 rano biura Nr. .10, Po­
nieważ niewiadomo gdzie Jatt Miśsowiec i 
Begina M śkowiec przebywają, ustanawia się 
w eelu strzeżenia ich praw kuratora dla Btr­
emy Miśkowiec Annę 1 v. M.śirowiec 2-v 
Dudzik zaś dla Jana M śkowca Annę ze Sto- 
kłosów Miśkowiac w Chyszówkaeh,

Teaża kurator zastępować będzie Be 
ginę Miśkowiee i Jana Miśkowca w rzeczo­
nej sprawie ns ich kosst i niebezpieczeństwo 
dopóki oni w sadzie się aie zgłoszą Ub pił 
ttomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Mszana dolna, dnia 28 lipca 1920 (8076)

C II. 254/20/1. Nieobjętej masy spad­
kowej Wojciecha Cyrzydły zastąpionej przez 
kuratora Jędrzeja Cyrzydfę w Ghysztwkach 
®prawie teczgcej się przed sądem powiato­
wym w Mszanie d Uej przeciw Annie 1 v. 
Miśkewiec 2 v. Dudzik i niewiadomym z ż cia
1 miejsca pobytu Reginy Miśkowiec i Jana 
Miiśk-wca o własność pgr. lk. 800 gm. Chy- 
szówki ma być doręazona uchwałą z dnia 89 
lipca 1920 1. cz. O II. 254/20 którą wyzna­
czono ustną rozprawę na dzień 28 września 
1920 r. o godz. 9 rano biuro Nr. 10. Po 
Sioważ niewiadomo g iiie Begica Miśkowiee 
1 Jsn M śkowiec przebywają, ustanawia się 
P eelu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
)• Anny 1 v. Miśkowiec 2 v, Dudzik dla Be- 
giny Miśk owiec zsś dla Jana Miśkowca Annę 
*• Stflkłesów Miśkowiec w Chy«zósd;aeh,

Tesie kurator zastępować będzie Re- 
linę M.śkowiec i Jan Miśkowca w neczo- 
ttej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki oi.i w sądzie się Kie zgłoszą lnb peł­
nomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, dnia 89 lipca 1920. (8077)

O. II. 169/29/1. Przeciw Katarzynie 
Mośla zamężnej Bybińskiei, której miejsce 
Pobytu jest nieznane, wniesiony zosttł do 
8ądu powiatowego w Badamy i u i °ielkim 
przez Marcina Babiarza z Dulczy małej po- 
*ew o zeznanie kontraktu kupna sprzedaży 
1 t. d. zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono 
Bhdjencję na dzień 24 września 1920 r. o 
Bodz. 9 rano w sądzie tutejszym sala Nr. 2 
"elem strzeżenia praw Katsrzyny Elośla z«- 
Jjężnej R bńskiej ustanawia się p. Józefa 
^•apniewskiego, adwokata w Badomyślu 
Wielkim, kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
Wymienioną w rzeczonej Bp A  wie na jej 
aoszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są 
czie się nie zgłosi lub petnemoeuika nie 
**mianuje,

Sąd powiatowy, Oddział II, (8079 1—3)
Bademyśl wielki, 22 czerwca 1920.

C. III. 88/20/1. Przeciw Agacie z Ko- 
p*ów Kuchto wej, której miejsce pobjtu nie 
|*®t znane, wniesiony został do sądu powiato­
w o  w B (domyśla wielkim przez Wojciecha 
£r»lę i Józ-fa Trelę, gospodarsy w Kawę- 
5*y*ie, pozew o nnanie własności realności 

t 6/24 części realności l»h. 3 ks. gr. 
5®1, kat. Kawęczyn. Na podatawie pozwu 

y*aaezono audjencję na dzień 28 września

1920 godzinie 9 rano w sądzie tutejszym 
sala nr. 2 Celem strzeżenia praw Agaty 
z Kozaków Kuehtowej ustanawia się p. Fil i­
stra w Badomyślu wielkim, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddz, III. (8078 1—3)
Bsdomyśl wielki, dnia 17 sierpiia 1920.

O g ło sz e n ie .
Dr. Ariek v*l Akusz Monderer wpisany 

został na naszą lit tę adwokatów z siedzibą 1 
w Samborze.

Z wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 19 sierpnia 1920. (8068)

L. 13385/20 (8070 1 - 3 )
Z aw ez w an ie .

Dnia 21 czerwca 1920 zakwestjoncwała 
straż skarbowa w Buz wad rie na dworcu 
kolejowym n Laj> Schufmaeher z Chełmu 
17 paezek tytoniu macedońskiego i  27 gr. 
i dwa kartony ta k ie j  tytoniu a 100 gr.

Ni«ie's*y® wzywa się każdego kto 
roś si łby sobie pretensję do tego tytoniu, 
tżeby w terminie 90 dni licząc od ogłosze­
nia niniejszego zawezwania zgłosił się w Dy­
rekcji okręgu skarbowego w Bzeszowie, w prze­
ciwnym bowiem razie postąpi się z przytrzy­
manym tytoniem wedle prawa.

Dyrekcja okręgn skarbowego.
Bzeszów, dnia 16 sierpnia 1920.

Cg, I. 301/20/1. Przeciw Waniowi Wo­
łoszynowi, którege miejsce p«bytu jest nie- 
zt ane, wniesiony został do sądu okręgowego 
w Ncwym Sączu przez Juatmę Wołoszyn 
z Jastrzębiku pozaw o uznania notirjaliego 
aktu drrowizny przedślubne! z daty Muszyna. 
14 lutego 1911 Ł. rep. 2716 za niew iay i 
wykreślenie wpisów hipotecznych. Na pod­
stawie pozwu wyznaczono pierwszą audjen- 
cję n» dzień 28 września 1920 r. o go­
dzinie 9 rano, sala rozpraw Nr. 97 Celem 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się 
p. dr £  iriarda Silbermana, adwokata w No­
wym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgswy. Oddział I,
Nowy Sącz, dnia 28 czerwca 1920. (8072)

Warunki; licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokument*, (wyciąg tabu 
Urny, wyciąg katastralny, protokołr oce­
nienia i t. d. może każdy, maiący eh :ć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymieniony!” w biurze Nr. I I 7

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego.

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Newy Sącz, dnia 30 lipca 1920. (8071)

E. 350/19. Strosa zobowiązana Stani­
sław Węgrzyn. Elykt lieytacyjay oraz we 
zwania da zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Kaśki Węgrzyn 
w Łobozowi, odbędzie cię dnia 20 września 
1920 r. o godt. 9 przed południem w biurze 
Nr 1 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacja następujący hrea^neści: księg* grun­
towa gm. Łrbotew whl. 243 3/4 ezęśc1, wa^- 
tol szacunkowa z przya»l 974 kor. 16 h., 
najniższa oferta 649 kor 44 h , whl. 244 
wartość szacunkowa 1.657 kor. 58 h., naj­
niższa oferta 1,005 kor 4 b,, whl. 386 war­
tość szacunkowa z przyoal. 300 koron, naf 
niższa oferta 200 kor. oszacowane na 1.957 
koron 78 h. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi. Sąd powiatowy w TLirzy- 
kach jako sąd hipoteezny zanotuje wyzna­
czenie terminu 1 cytscj 'n»go,

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, 10 sierpnia 1920. (8089 1—3)

F i r n y .

K s a f e s s m
L. 15935/pr.

K o n k u r s .
(8065 2 -3 )

CMem obsadzenia posad urzędników 
rtchunkowych w Departamencie rachunko­
wym Sekcji technicznej Namiestnictwa we 
Lwowie w VIII,, ]X. X. i XI. kl. rangi roz­
pisuje się niniejszem konkurs.

Podania naleiycts ostemplowane i udo- 
kumetowane należy przedłożyć za pośredni­
ctwem dotychczasowych władz służbowych, 
w terminie^ do 15 września 1920 do Prszy- 
djurn Sekcji technicznej Namiestnictwa we 
Lwowie.

W podaniach winni ubiegający się o 
posady zaznaczyć, czy r,fl<*ktują na siediibę 
urzędową we Lwowie, czy w Krakowie.

Z Prezyd urn Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 sierpnia 1920. (8965 1—8)

L i u v t a c y e .
E. IV. 177/19/12. Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta No­
wego Sączr custąpionej przez adwokata dr. 
Sterkowicza odbędzie się dnia 27 yaidsier- 
nika 1920 r. o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze ar. 65 
licytacja realności lwh. 827 ki. gr. gminy 
Nowy Sącz składającej tię z parc. bu<i. 209/1 
w obszarze 2 ar. 44 m. kw. na której stoi 
dom jeduo piątrowy murowany wraz z przy- 
należnościami.

N.eruchomość wystawiona na licytację 
jest oc8*io»a na 360,296 koron czy'i 252.207 
marek 20 f.

Najniższa cena wynosi 176.103 Mk. 
60 f., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Firm. 134/20. Oddz. B. I. 179. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddziału B, wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
Bank handlowy w Warszawie, oddział Kra­
ków, Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadse- 
nie interesów ba ikowycb, bliżej określonych 
w tytule II. uatawy B nku. Forma Spółki: 
Spółka akcrjna opatta na statucie zatwier­
dzanym prztz ukaz cesarski z 2*/2 1870 o- 
.az przez Ministrów Przemysłu i Handlu i 
Skarbu w Warszawie z 18 lipcz 1919. Czas 
trwania Smółki nie jest graniczony. Kapi­
tał zakładowy wynosi 25,000.000 rubli i po- 
dzielosy jest na akcjo po 250 rob i na oka­
ziciel* opiewające i został esłkowic e wpła­
cony. Zikład filjalny: Zakładu główne&a w 
Warszawie noszącego firmę taksmo brzmią­
cą. Sprawami Banku zar ądzi Bad*, która 
składa się z 18 do 24 członków. Wykony* 
wanie wssystkiuh swoich rozjorządz^ń rada 
Banku wkłada na munowanych p*x«z sisbie 
jednego lub więcej dyrektorów i jednego lub 
więcej wicedyrektorów, Bada może miano 
w.ć »d siebie plenipotentów i uizielsć im 
upoważnienia. Na mocy u-hwały rsda Ban­
ku, dyrektorzy, wicedyrektorzy oraz proku­
renci. upoważnieni zostali do podpisywania 
we dwóch łączcie wszelkich zobowiązań Ban­
ku rod stemplem firmy, Badę Banku stano­
wią: 1, Prezes Leopold baron Kronenberg, 
ni. M. żo-,.ecka 22, 2, Wiceprezes Antoni 
Wieniawski, u). Piękna 2. 3. Piotr Drzewie* 
*ki. Jerozolimska 85. 4. Fuchs Elmund K., 
Miodowa 16, 5. Konic Henryk, Kredriio ,» 5. 
6. Kawalewiki Jerzy, Mazowiecka 20. 7. Ko­
złowski Jan, Al. Ujazdowskie 39. 8. Kronen 
berg baron Leopold Jan, Mazowiecka 29. 
9. Meyer J*r*y, Traugutt* 2, 10. Meyszto­
wicz Aleksander, Ciackieg 19. 11. Michal­
ski Adam Eot-1 Saski, 12. Natansohn Ka­
zimierz. Traugutta 5. 18. Olszowski Kazi­
mierz, Warecka 11. 14. Popowaki Tadeusz, 
Instytutowa 6. 15. Straiburger Edward, U- 
jazdowska 88. 16. Dangel baron Józef, Pię- 
hua 60. 17. Wertheim Piotr, Piętna 10. 
18. Wierzbicki Andrzej, Flory 1; wszyscy 
w Warszawie oraz czasowo nieobecni; T*n- 
be baron Gustaw i Jewreiaow Bazyli. _ Na- 
czelnrm dyrektorem Banku jest Stanisław 
Karłouski, ul Czysta sr. 6; dyrektorami 
Makiymiljan Wizel, ul. Czacki igo 8; Hen­
ryk Szampanier. Kredytowa' 8; Kazimierz 
Chodorowski, Natolśńska 4 i Francissek Za- 
ehert, Mokotowska 54, Wic&lyrmktorami: 
Bronisław Gepner, Krucza 12 i Władysł w

i He;nrich , Nowogrodzka 18; wssysey dyre- 
l którzy i wicegyrektorzy w Warszawie zamie­
szkali. Prokurentami Banku upoważnionymi 
do podaisu zł instytucję Centralną i oddzia­
ły Banku mian* w ni zostali: holewifki Ale-
k and^r. Górna 10; dr. Czernecki Stef n, 
Marszałkowska 15; Dsiadulewicz Wacław, 
Jerozofmska 25; Kraanodębuki A ksander, 
Koszykowa 3; L er Jul an Żurawia 22; Mi- 
łobędzkl Felic »n, Io-tytetcra 6; Obrębski 
Byszard, Topiel l i ;  Scigslski Jerzy, Pękną 
20; Szelemetko Juljan, Wielka 11, i Szmit 
Gabrjel, Wlicz* 22, wszyscy z Warszawy, 
D/rek' em oddziału w Krakowie jest An- 
Antoai Scbimitzek w K-atowie ul. Wićin*
1. 8. W c (dyrektorem Mieczysław Wslczsk 
w Krakowie ul. Łobzowska 1. 12. Wszystkie 
dok wenty wydawane przez Btnk opatrzone 
być wmuy podpisami dwóch dyrektorów lub 
dwóch wicedyrektorów a’bo jednego dyre­
ktora wxg'ędeie wicedyrektora i jednego 
prokurenta względnia dwóeh prokurentów 
pod stemplem firmy: Bank Hsuć'owy w 
Warszawie odnośnie do Zakładu głównego, 
a B»nk Handlowy w Warszawie. Oddział 
Kraków, od sośnie do zakładu flljslnego w 
Krakowie Prokurent winien do swego pod­
pisu dołączyć zawsze dodatek, wskazujący 
jego charakter t, j. p, p. (per procura). Pro­
kurę udzieiono takie: Marcinowi hr. Bide- 
niamu w Krakowie ul. Łęczycka 22. Ogło­
szeni s: Sprawozdania roczne drukowane bę­
dą w oddzielnzeh broszurach, a wyciąg z 
nich ogłasz-ny będzie w miejscowych gaze- 
ta*h, a oprócz tego ogłaszane będą co mie­
sza  bilanse wss»stkich operacji B-nku. Po- 
<3 -nie zaopatrzone jest stemslem za 500 kor. 
Dzień wpisu: 10 lutego 1920

Sąd okręgowy jako handl,, Oddz. n .
Kraków, diis 4 lnteg 1920, (2990)

Firm. 31/20, Stow. IV, 18. Wpis do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych. Do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych wpisano, Siedziba sto­
warzyszenia :i Krcś lenko sad Dunaicem, 
Data statutu: 29 stycznia 1920. Brzmienie 
f i r r r :  Spółka spożywcza Samopomoc w Kro­
ścienku n. D. Stowmysien e zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Zaopatrywanie ezłenków w arty­
kuły codziennego użytku i towarów wszel­
kiego gatunku, Czas trwania nieograniczony, 
Dyrekcja (Zarząd) przewodniczący: Karol 
Schmidt, członkowie: S anisław Walicki i 
Marjai Ztcharski. Podpis firmy: pod nazwą 
firmy podpisy przewodniczącego i tednego 
członka zarządu. Ogłoszenia: przez obwie- 
s« - nie w lokalu et >warzysxenia. Udział 
100 kor. Odpowiedzialność: podwójną sumą 
deklarowanych udziałów. Data wpisu: 21 
lutego 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział VI

Nowy Sącz, 21 Intego 1920. (3495)

Firm. 1441/19 Oddz. C.III. 19. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych jni 
w rejeswse handlowym firm sprikouyeh! Do 
rejestru Oddzia- C. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
„Pilch i Sła*4 Ajencyjno komisowy d>m 
handlowy, Spółka z i:gr. odpcwiediialn^ścią. 
Przystąpił jako drugi zawiadowca Adam 
Bryndzki urję irik prywatny w Trzebini. 
Podyis firmy: dotąd zawiadowca Jan Pilch 
po i wyp.sanem ręcsnie lnb wyciśziętem 
stamwlją bizm;esicm firmy nmieści swój 
podpis, odtąd: Zawiadowcy Jan Pilch i A- 
dam Bryndzki spółkę zastęyywrć będ na 
zewnątrz łącznie czyli kolektywnie, a firmę 
podpisywać będą w ten sposób, ie pod wy­
pisałem lub wyciśniętem stampilją brzmię- 
niem firmy obaj umiesiczą swe podpisy. 
Dzień wpisu 23 grudnia 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IL
Kraków, dnia 21 grudnia 1919. (3373)

Firm. 138/19, Odd. B. I. 16. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm. Do rejestru 
oddział B, należy wciągnąć eo następuje: 
S ed. ba firmy : Wieleń. Brzmienie firmy: 
.Powszechny B*nk depozytowy" po niemie­
cku „.Mg«mei»e Depositen Bank". Zakład 
f ila lcy : Drohobycz. Karci Murek jako czło­
nek rady nadzorczej i z*r;ądu wykreślony. 
Członek Bady nadzorczej Bobert Schoeller 
jako członek zarządu zostaje wpisany, który 

j firmę z innym członkiem zarządu lub prokn 
rzystą kolaktywnie podpisie. Dzień wpiiu: 
20 stycznia 1920.

Sąd okręgowy jake handl, Oddziął II.
Sambor, dnia 20 stycznia 1929. (S338)

Firm 46/20 B j. C I. 55. Wpis spółki 
z cgr. odpowiedzialnością. Do rejestru wpi­
sano dal* 23 Intego 1920, Siedziba firmy:



/

Jarosław, Bnmieiie firmy: Chrześcijański 
zwiąiek drxeFno-węgl?By H, Ssufel i Ska 
w Jarosławia ul, Królowej Jadwigi 545, 
spółka isrejestrowana x ogr. odpowiedzialno­
ścią. Pnedmiot przedsiębiorstwa: jest handel 
węglem i drzawoioa i wogólo mate?j&tem opa­
łowym i budowlanym, Umowa f półki z daia 
£ października 1019 L. r. 11539, Wysokość 
kapitału zakładowego 50.G00 kor. Na kapi­
tał wpłacano gotówką 50.0C0 kor. Zawia­
dowcy: Holewa Szufel żcna starszego oficjała 
podatkowego w Jarosławiu, Ireaa Lityńska 
prywatna w Prisesyślu. Proknrzyści: Leo a 
Izydor 2 im. Ssufel st. oficjał podatkowy 
w Jarosławiu, Uprawnieni do zastępstwa 
obie zawiadowcsynie kolektywnie. Podpis 
firmy: Brzmienie firmy podpisywać będą 
wspókie cb e zawiadowczynie lub jedna x&- 
wiadowczyni i sroku/zysta,
Sąd okręgowy jako hudlowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 21 lutego 1929, (2968)

Firm. 109/20 Oddział O, II, 166 Zmia­
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych jui 
w rejestrze handlowym firm spótkowych. 
Do rejestru Oddz. C. wciągnięto co następnie: 
E ediiba fiimy: Kraków, Brzmienie firmy: 
Towarzystwo dln przemysłu naftowego Spółka 
x ograa. po ręką, po niemiecku: Petroleum 
Iadastrie-Geadlschaft m. b. H. Zmiana kon- 
ferc^tu: Uchwałą walnego zgromadzenia spój­
ników z 7 1 stopada 1919 L, R 32722 imię 
EJ3R0 §§ 9 —16 i 19 kontraktu spółki. Ks- 
pitał zakładowy podwyższony został o 200 
tysięcy kor,, wpłacono gotówką do kwoty
1,000.009 kor. Prokurę udzielono p. Leono 
wi SetSafelduwi, przedsiębiorcy naftowemu 
we Lwowie zamieszkałemu, który będzie pod­
pisywał firmę wspólnie z jednym zawiadowcą. 
Podania zaopatrzone są stemplem za 60 kor. 
i 20 kor. Akt zawierający podwyższenie ka- 
pBsZn zakładowego zgłoszono w Urrędzre 
wymiaru naleŻTtości w Wiedniu 7 listopada 
1919 do Ł, 32722, Dzień wpisu: 3 lutego 
1920.

okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 31 stycznia 1920. (8351)

Firm, 1457/19 Od, O III. 110. Weis do 
rejeetru handlowego firmy spółkowej, Do re 
jestru Oddz. O. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Oilfidlds Zasław naftowo-wiertnicza spółka 
s ogran. odpowiedzialnością, po niemiecku 
O fiells Z .sław Petroleum BohrgeseUschaft 
m. fc. H Przedmiot przedsiębiorstwa I naby­
cie terenów naftowych i kop:'ń w miejsco­
wościach: Zasław, Niebieszcztfiy, Markowce, 
Załui, Wujski i w innych mie scowośeiaeb 
Rieczypespolitej Polskiej, wiercenie szybów 
naftowych na własny lub obcy rachunek, 
kupno i sprzedaż szybów nafkwysh na wła­
sny lub obcy rachunek, knpno i sprzedaż 
szybów naftowych Pipo-Lines i wszelkich 
innych przedsiębiorstw pozostających w zwią­
zku z przemysłem naftowym, Firm a spółki: 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością na 
zasadzie kontraktu dtto Kraków 18 grudkit 
1919 L B. 7161. Gzzs trwania spółki nie­
ograniczony. Kapitał zakładowy wynosi: 
187 500 kor. wpłacony gotówka. Zawiado­
wcami spółki s*: 1. Albert Lófkoiics, dyr, 
Indu trie-Bank Gesselschaft m. fc. H. we Wie­
dniu I. Karatserriag 15. 2. Dr, Adolf S<->gal 
pr emyeł ,w;cc i dyrektor Tow*rsj6twa dla 
przemysłu naftowego, spółka z ogra®. por. 
Wiedeń I. Op )f*ri»g 6, 8, Bud .if Lówe fa 
brykaiit Wiedeń I. Brandstfitte 4 4. Leopeld 
Fuehs architekt Wiedeń VII. Nimbaagassa 1 
Podpis firmy w ton sposób że dwaj zawia­
dowcy umieszczą swoje własnoręczne pod 
pisy pod w jakikolwiek sposób wypisana® 
wys śniętem w dre dza pieczęci albo wydru 
kowsnem brzmieniem firmy. Prokurę udzb 
loro n. Ludwikowi Wybrasowakiemu, dyre­
ktorowi kopalń nafty w Libuszy i że tesie 
uprawniony b/d-ie do podpisywania firm’ 
watólnie z jednym z zawiadowców pod w ja­
kikolwiek sposób wypisanem, wyciśniętym 
w drodze pkczgei lub wybrukowane® brzmię 
niem firmy i z zaznaczeniem swego char? 
kteru proknrzyaty. Podmie zaopatrzeńe jest 
stemplem za 175 kor. Dzień wpisu: 6 lutego 
1920,
Sąd okręgowy jsko hendlowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 31 stycznia 1920. (3359)

Firm, 292/29 G, Ul. 121, Wpis do re 
jesiru Odd*isł G. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Małopolskie przedsiębiorstwo przemysłowo- 
górnicze spółka « egraa, odpow. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: eksploatacja wszelkiego ro ­
dzaju pokładów węglowych i sprzedaż węgla 
wyprodukowanego właśnie# i obcego. Spółkę 
zawarto do 31 grudnia 1934 Forma spółki: 
Spółka z ogrsn, odpow. w wyż? $ustr. ust 
o spółkach z 6 m uca 1906 L. 58 Ds. u. p. 
oparta na kontrakcie soółki dito Kraftów, 
19 lutego 1920 L. B. 18639, Kapitał ż o ł ­
dowy spółki wykosi 975.000 kor. w całości 
gotówką wpłacony. Spółkę zastępują zawis 
dowcy: 1. Barnard Frischer, kupiec w Kra­
kowie, nl. Stradom 27, 2, dr. Józef Fuss-

man?, kupiec w Krakowie, nl, Sienna 2, 3. 
Paweł Hacht, kupiec w Krakowie, ul Staro­
wiślna 34, 4, Jan Kenaor, kupiec w Krako­
wie, ul. Szpitalna 38, w ten sposób, że Jsn 
Krnner lub dr. Fassm asm działać będą kole­
ktywnie albo z Bernardem Frischerem lob 
Pawłem Hachtem z dTUgiej -strony. Podpis 
firmy: pod brzmieniem f ira j  umieści dwu 
zawiadowców lub jeden zawiadowca z prokn- 
rzystą aws nazwiska. Ogłoszenia spółki do­
ręczane będą spólnikom za pomocą listów 
poleconyeb. Pod-nie wpatrzone iest stem­
plem xa 140 kor. Dzień wpisu 28 kt=go 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy Oiezi?! II.
Kraków, dnia 26 lutego 1920. (3363)

Firm. 366/20. Oddz, C, III. 130. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział G. wciągnięto co następuje: 
Siedzib s firmy: Kraków Brzmienie firmy: 
Magazyn nowości, Spółka % ograniczoną od­
powiedzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
kupno i sarsedaiż artykułów wchodzących 
w skład kosf.k-.ji dtmsk'ej i ubio ów dzle 
cinnyeb, oraz towarów racdaych Cx»s trwa­
nia ipólfei: do 31 grsdnia 1923 r. Forma 
spółki: Spółka w myśl sustr. ust. z 6 marca 
1906 r. L. 58 D*. u. p. opiera aię na kon­
trakcie ddto Kraków, 13 lutego 1920 r. 
L 18570 Kapi ał zakładowy spółki wynosi 
100.000 wyłseoay w csJaśei gotówką Spółeę 
saskpują zbiorowo zawiadowcy Leon Bracia- 
jowski, kupiec w Krakowie ul. Grodzko 5 i 
Sal mon Aff nVraut kupiec w Krakowie ul 
Grodzka 5 z tem, że sskugao towaru Rei ży 
do L-oua Braciejowskiego, zaś sfrs*dsż to­
warów w przedsiębiorstwie da Salomona 
Affeaknula. Podpis firmy: ^od brzmieniem 
firmy wypiszą obaj zawiadowcy swe petem 
imię i nazwisko. Ogłoszenia spółki doręczone 
będą spólnikom w listach y>oieconych Po- 
iaue zaopatrzone jest stemplem za 100 kor. 
Dzień wpisu: 14 marca 1020,

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II. 
Kraków, dnia 8 marca 1919, (3361)

Fi/m, 183/20 Oddz C III, 115. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Dj 
rejestru Oddział O. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków Brzmienie firmy: 
Polskie Towarzystwo kopalniane spółka z ogr. 
por., po francusku: „S>eiete mkiere de Po- 
iogne (Boa a r® m u , Liroite) po niemiecku: 
Pclniache Bergbaugesellsehaft m, b. H Przed­
miot przedsiębiorstwa: wykonywanie, znkła 
danin i prowadzenie przedsiębiorstw górni­
czych oraz kopalń w szczególności wykony­
wanie wszelkich robót poszukiwawczych i 
górniczych na własny lub cudzy rachunek 
nabywanie lub sprzedaż uprawnień górniczych 
i produktów górniczych oraz wykonywanie 
wszelkich interesów wchodzących w zakres 
przemysłu górniczego i z tym przemysłem 
połączenysh. Forma spółki: Spółka z fgra- 
ui zoną odpowiedzialno leią w myśl u tawy 
s 26 marca 1906 L. 58 zawarta na podsU 
w e kontraktu ddt;* 80 stycznia 1920 LB 
18424. Gz?s trwsaia smółki jest nieotmui 
cztny K?p tał zakładowy wynosi: 500.000 
kc-ro* wpłacoay w całości gotówką, Zawia­
dowcą a^ółisi jest ini. Karol Ku^dl sai»,ie- 
szkały w Trsyńm, który firmę podpiaywać 
będzie w ten sposób, i? pod brtmieniem 
firmy umieści swój p df;s, Ogłoszenia spółd 
uskuteczni się za pomocą listów poleconych. 
Podanie zaopatrzone jest st^mplam za 80 k« 
ron. D reń wpisu: 16 Istego 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy. Odds, II.
Kraków, dda 12 lutego 1920, 1.3360)

Firm. 229/20 Odlz. A. II. 163. Wy­
kreślenie firmy. Z rejestru Oddział A. wy­
kreślone: Sisdsiba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: Back i Febl. Przedmiot p^zedsi-sbior 
stwa: Wyrób i handel un lormaai. Zakład 
filjalny w Krskowie aOsisący firmę tak simo 
brzmiącą istniejącego sayładu głównego 
w Wiedniu wskatfck zwinięcia fi'ji w Kra­
kowie Dzień wpisu: 27 lutegi 1920

Sąd okręgowy jako ha d l ,  Oddział II. 
Kraków, dnia 20 lutago 1920. (3359)

Firm. 32/20, W#>is firmy kopca poje­
dynczego. Wpi«*«o do raj. haadl. dnia 7 lu­
tego 1920, Siidtiba firmy: Bzeszów, Brzmie­
nie firmy: Szymon Aberdam. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Kantor wymiany. Wła­
ściciel firay: Szymon Abaidam,

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Biecsów d. 31 stycznia 1920 (3834)

Firm, 800/19, Sąd okręgowy j»ko han­
dlowy w B«?swwia zomdza przy firmie: 
Spółka oasczędaośei i pożyczek w Kras mm 
sto warzy sie ssie zarejestrowase z nieogrzni 
czoną poręką wpis zmiany członkó w zarządu. 
Ustąpili członkowie-zarząd*: A?t?ni Białek, 
Jan Kuczma i Jędrzej Bojda, wybrani człon­
kami zarządu: Jan Kłus, Jędrzej Byczywół 
i Michał Mikoss wsyscy w Kras nem.

Firm, 884/19. Wykreślenie firmy. W y-‘ lego Kalmara Hirschhorna, zaś członkiem
fcreśBno w rejestrze handlowym dnia 6 Ju 
tego 1920 wskutek objęcia r>ouit wymieBio- 
aej firmy prsez siowipowatałą firmę „Polski 
Glob“ spółka z ogr. odpow. w Krakowie. 
Siedsbr firmy: Kraków, filja w Na^brsezin. 
Brzmienie firmy: Filja firmy GoldJuct i 
w Nadbrzeziu. Przedmiot y-rscdjśęhiorstwa: 
ajencja spedycyjna.

Sąd okręgowy Oddział V. 
Bffszó .<? dnia 31 grcdsiia 1819 (3333)

Wpis
stów ?

Sąd okręgowy, Oddz. V.
Szwów, dnia 27 gradma 1920 (8332)

Firm. 216/19 Sto w. IV, 156. 
SŁowarztfsen a Wpisano do rejestru 
rzfszeń dala 13 Fneśnia 1919 r. Siedi ba 
stowarsysi^aia: Zadziele, (Sid po*?. Żywi c) 
Brzmienie firmy: Lndcwu Sto^rzyszcnie 
zpożywcze w Zadzielu, stowarsyswnie sara- 
jestrowana s ograniszoną poręksą. Przedmiot 
prredsięhiorstva: Dostarczenie ślodków ty- 
wn śei, części ubr?ń artykułów gosysdar- 
siwa filmowego i wcgóie towarów wszelkis- 
fo rodrsjn przez sakupwo, przerabiacie i 
wytwarzanie oras dcatareianie tychże towa­
rów cało ikon. za gotówkę. Umowa eto w m y  
szenia (statut) % 3 sierpnia 1919 roku, 
Udział wynosi 80 kor. i jest płatny przy 
w tąpbniu. K >idy csłosiok odpowiada swo­
im udziałem i jeszcze dal-ząj kwot* 30 kor. 
Ogłoszenia następują pr«»z przybicia ieb 
na tablicy ogłomń w lokalu stowarzyszenie, 
Zarząd składa się z 3 crłosków, Gzłonkami 
zur^ądn eą: M chsł Gowin ffospodarz w Za- 
dsielu Ni. 61, Jóstf Gowin gospodarz w 
Zadzielu Nr. 88 i Józef Masny gospodarz 
w Zadzielu Nr. 41, Uprawniony dj zastę 
ystwa stowarzyszenia jest z«rząd. Pedpis 
firm? : Pod wyciśniętą stzmpilią firmą aio- 
W&rsyezenia podp<su]e 2 członków z«r.ądu 
swoje nazwisk*.
Sąd ok ęgrjry jako handlowy, Oddńai II. 

Wsdowia«, daia 13 września 1919. (3043)

Firm. 199/19. Stów, IV. 145. Wpis 
stowarzyszenia, Wpizsno do rejestru stowr- 
rzrszeń dnia 13 września 1919. Siedziba 
stowarzyszenia: Bór łodygowski (Sąd pow. 
Biała). Br/mi^nie firmy • Ludowe stowarzy­
szenie spożywcte w Borse łodygowekim, 
Stcwsrzyssenie ztrejeatrowarse s o^rauiczo- 
ną poręką, P^ed.niot przedsiębiorstwa: Do­
starczenie śrrdków żywności, części ufer»ń 
trykotów gospodarstwa domowego i wogóle 
towsrów wszelkiego rodzaju si-rtez zakupno, 
wytwarzanie lub przerabiał e oraz dostarcze­
nie tychże to r  ar ów c/łtskom za getówkę. 
Umowa atowariyssenia (statut) z 20 lipca 
1919 r, Udział wynosi 30 kor, i jest płatny 
srzy wstąpieniu. K żd? członek oipowial^ 
swoim udziałem i jeszcze dalszą kwotą 30 kor. 
Ogłoszenia następ*ją przez przybicie ieb na 
tablicy ogłoszeń w lokslu stówa-wyszeais, 
Zarząd składa się z 3 członków. Gtłonkami 
zarządu są: Antosi Kwaśny, gospodarz Nr. 7 
Karol Kufel robotnik Nr. 6, Jan Niki l ro­
botnik fabryczny Nr. 1, wszyscy w Borze 
tcidygowskim. Uprawniony do zastępstwa sto 
wmyszenia jest zarząd, Podpis firmy: Pod 
wyciśniętą stsmpilią firsą stowarzyszenia 
podpisuje 2 członków zarządu swoje nazwiska.

Sąd okręgowy, jako h®ndl., Oddz. II. 
Wadowice, dk'a 13 wrieśnia 1919. (3088)

Firm, 886/19, Sąd okręgowy w Bzesno- 
wie ako handlowy zsrżądsa przy firmie: 
Spółk* oazczęinośei i pożyczek w Woli dal 
siej stow. z»rej. z nieograniczona p-ręką 
wpis zmiany członków zartądu. Ustąpili: 
Wawrxya:ec Jaros?, Ja® Szul zast. przewód. 
Michzł Pelc, Jóaef Babka, Antoni Paaek i 
Józef Ghudsik, Wybrani: WsDnty Ghndzik 
przewrdaicsąey, J*a Stryczek jsstępra prze­
wodniczącego zaś Frsaeisiek Polas*. lóz f 
Fudłł>, Władysław Dubiel i Piotr Moskwa 
człoekami n rządu,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Bzesaór, 3 f  gifudsia 1919. (8831)

F im  5/20 Siow. II. 250 Zmiany do 
tyczące firmy mi wpisanej. Brzmienie: Spół­
ka OBiczedności i pożyczek w Swierchowej, 
stowsrsyszenie zarajeeśroraae z niaograsi- 
esoną poręką. Siedzib*: Swiercbowa, Wpi 
san? w rejestrse następująca zmiany: Wsty- 
scy csłeakowie zarzadu ustąpili a w ich 
miejsce wybrano: Walentego K*rc*ą jako 
przełożonego, Wojciecha Skibę j?ko zastępcę 
przełożonego Jasa Ziębę, Walentego Bopę

Wojciecha Masteja jako członków zarządu 
Sąd okręgowy. Oddział IV,

Jiślo, dnia 28 lii ego 1920. (3248)

sekret traem ^arsądij Mojżesza S hónblnma, 
kupca w Pruchniku w miejsce Hersdha 
Scfc^aebaumi.

j. handl. Odd«, IV. 
Przemyśl, d, 21 lutego 1920, (3279)

Firm. 58/20. Stow. VIII. 241. Zmiany 
dotyczące firmy jaż *,pi snej. Dnia 25 lu­
tego 1920 f.ity firmie, Brzmienie: Kocsnm 
objwattilaki ,Thilim“ w Pruchniku mieście 
siedsibii PrachaiS wpisano w rejestrze na­
stępujące zmiany: na w&lnem zgromadzeniu 
daia 30 listrpsda 1919 wybrano Hwscba 
Scbneebauma dotychcsasow igo sekretarz*

Firm. 366/9, Stow. VIII. Polecairy 
pr«wa<hąe*mtt rejeatr handlowy, aby w re­
jestrze dla Stowarzyszeń ssrobkcwyzh i go­
spodarczych przy firmie: Spółka handlowa 
rolników i hodowców w Mościskach, Staw, 
zare', z ogr. poręką wpisał, że na walnem 
zgromadzeniu członków stowarz szesia od­
bytem 6 psi  'hiernika 1919 wybrano zswia- 
dow«mi: Bolesław Gharzewaki ponownie 
Adnma Witek z Mościsk w miejsce Józefa 
Litsrowicsa Kazimierza M»rtinsllego z Mo­
ścisk w miejsce Tsodora Kodeks,

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddz. IV.
dda 27 grudnia 1919 (8280)

Firm. 51/20. Stow. V. 260. Zmian? 
dotycząca siowmysseda już wpisanego. W 
rejentr/ie sto',variyszeń wpisi.no przy stowa­
rzyszaniu : Spółka oszczędności i pożyczek 
w Przyłbicach stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z nie 'gr.mieamą odpowiedri J a  ością na- 
stęjnjące zadasty: aa walesm zebrad* ciłos- 
ków Spółki odbytem dnia 2 listopada 1919 
wybrano Piechurównę Franci;zkę, ntticiy- 
cielkę w Priyłbicarh przeloicną sem dn w 
miejsce ks Aleksand a Strus<ewics», Oleksę 
Dydę r lnika s Przyłbic zastępcą p zełcżo- 
nego z:,rząlu w m sjaee Wasila Dyda,
Sąd okręgowy jako handlowy. Odduał IV. 

Przemyśl, 14 lut«go 1920 (3281)

B irm. 118/20. Stow. V. 742 Wp s fir­
my sto sarzyszyszeni* zarobi owego i gospo­
darczego, Należy wpisać do rejestru stówa 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Sie­
dziba stowarzyszenia: Byczyna. Brzmienie 
firmy: Gnłopa, o - robotnicze stowarzysrente 
spożywcze w Byczynie, Stowarzyszenie zare­
jestrowane % ograniczoną per Data statutnj: 33 
listeyada 1919, Przedmiot przedsiębiorstwa: 
dostarczaase środków żywności, części nbrań, 
artykułów gospodarstwa dobowego i wogó e 
towarów wsfilkisgo rodwja przez z&kupno, 
wytwarzanie iub |rseiab\asie, oraz dostar- 
z?nie tychże towarów członkom za gotówkę 

xar»z nratieą, Czas trwania nieogra-liczony 
Zarząd składa się z 3 członków: Członkami 
zarząd* są Wojciech Oiełeiyk Wawrzyniec 
Szlachcic, Wojciech ćwik, Podpis firmy: 
B mico>e firmy wypisane wyciś?ię;e 
starpilją podj isnie 2 członkó w zarządu. Ogło- 
szej-ia stowarzysreaia oWiessezma bedą 
przei przybicie w lokalu stowarzyszenia, lub 
n« domu urzędu gminnego w Byczynie U- 
fizlałf członków po 39 koron. Odpowiedzial­
ność udziałem i dalszym w kwocie udziału. 
Dat* w^issi 4 lutego 1920

Sąd okręg, jako handlowy, Oddział II.
Kraów, dnia 29 styczni* 1920. (3004)

Firm. 70/20, St V, 741. W^is firti>y 
Stcrarz, sznie larcbkowego i gospoda:czego. 
Wp;s~Bo do reieatm Stcwarzyszcń zarobko- 
wysil i gospodarczych S edziba Stowarzjsie- 
nia: DjUnik.Brzmienie firmy: Ghłopsko ro­
so nicre stiwarsyszenie spożywcze w Dębni­
ka, stowarzyszenie z*raj«strowaae z ojrani- 
czrną poreką. Data statutu: 30 gro dni* 
1919 Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­
nie środków żywności, części ubrsń, artyku­
łów g*spodarstwa domow.go i wogól# towa­
rów wszelk ego rodiaju pnez zalnipn >, wy- 
tw n an ir lub przerabianie o?sz doslarcrmaie 
tychii ic-witów członkom za gotówkę zarai 
ą-atną.Ozas tr^ssia nieogr*niczbny> Zanąd: 
Tumidajski Wojciech, Antoni Maciejowski, 
Andrzej Poznański. Podpis firmy: Brami nie 
firmy wypisaae lub ysyeiśnięte stampilją 
podpisane prses dwu członków zarząd*. O- 
głosienia obwieszczenia będą przez przybicie 
w ltknlu stołiarz.rszenia lub na domu urzę­
du gminsago w Dębnika. Udziały c.łonków: 
30 koron, Odpowiedz alaość udziałem i dal­
szym w kwocie 30 kor. Data rp isu ; 4 lu­
tego 1920,

Sąd obwodowy jako handlowy, Oddział fl* 
Kraków, daia 29 stycinia 1980. (3005)

F irn. 1488/19 OM*. HI. 91. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestry oddział A wciągnięto co nsntęimje: 
Siedziba firmy: Kraków, Brunonie firmy: 
Grand Hotel p v!aia du Po;-, Ctsrtoryski Cra- 
(•oTic E. ChrońTflpski. F,»rma Smółki: wsku­
tek sprzedaży reiinośei wraz z firmą prz^z 
Pwinę miasta Frakew? jako dziedziezkę ś. y. 
Eistachego Gbronowsfego - Aleksandrowi 
hrabiemu Skr^yńskieisu Zygmuntowi, hr 
Zaiiffoyskiemu i Wasdiie s hr. Badenioh hr 
ZamoT8«iej kontraktem kupna, sprzedaży 
ddbj KraVó^ 2 rnaja 1918 L. R 12.185, po­
wstała sjółka ,a#na. Do zastępstwa firmy 
?ą uprawaśeai sjo la ity : Aleksander hr, 
Skrzyński właściciel dóbr » Libuszy, lub

prrewodniczącym s nądss w miejsce *m-r | Zygmunt hr Zttasoyski, w łaucęl dóbr wJtto
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śzcssndcb, każdy z n ‘cr z osobna, Podpis 
firmy: pod w psaną. ydrukowaaą lub w y-\ 
eiśai^tą osnową firmy położą swói p idńs 
firmowy albo Aleksander hr, Skrzyński f*lbo 
Zygwunt hr, Zsmoysłsi lub Łucjan Wędrj- 
chowski, któremu spólnicy udzielili prokurę, 
Dzień wpisu: 9 stycznia 1930,
Sąd okręgowy jako handlowy, Odlzisł II. | 

Kraków, d. 7 stycznia 1930. (1009)

Firm. 46/30. Odds. poj, I, 100. Zinia- 
By i dodatki odnoś ące się do wpisanych juf; 
w rejestrze handlowym firm pojedynczych. 
Do rejesru należ* wciągnąć co następuje: 
Siedziba firmy: S-mbor, Brzmienie firmy: 
„Sam orski" młyn amerykański Sianisła<sa 
hr. Tarnowskiego*. Prokurę p. Marjana Ję- 
drzejowicza wykreślono z sowodu odwołania. 
Data wpisu: 17 marca 1930.

Sąd okręgowy, Oddział IL
Sambor, d, 17 marca 1930. (8098)

Firm. 74/19. Stow, III. 540. Zmiany i 
dodatki do 'erpisasych jut firm ttowarzysseó. 
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń zs- 
robkory h i gos|odasc»ych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Stryj. Brzmienie firmy: Spółka 
handlowo-rolnicza gali*. Towarzystwa go­
spodarczego, stow. sarej. z ograniczoną pa- 
ręką. Zwiana statutu: a to przepisu § 43 w 
ten spoiób, ie parigraf ten ma opiewać: 
»Na mocy niniejszego statitu podaje się 
Dpółka ustawowemu nadzorowi Związku re- 
wizyjuego Spółek handlowo • rolniezrch przy 
T^warsyatwis gospodarskim we Lwowie*. 
Prokura udzielona: M ksyiEiljanowi S.leża­
kowi, który bęizie spółkę podpisywał w ten 
•posób, że pod firmą spółki obok podpisu 
jednego zawiadowcy będzie nmesz.z ł swój 
Podpis przy uwidocznieniu prokury, Data 
^pisw: marca 1930,

Sąd okręgowy jako handlowy, O. IV, 
Stryj, dnia 18 marca 1930. (3094)

Firm. 886. Sg. A. II. 334. Wpis fi?* 
®»y* pojedynazej. Do rejestru wpisano dnia 
10 list pada 1919. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienia firmy: J. Pistyner, pierwsza lwów 
Bk& przędzalnia i tkalnia mechaniczna. Przed 
toiot przedsiębiorstw*: jak w brzmieniu fir- 
*»y. Posiadacz: Izaank Pistyner, przemysło­
wiec we Lwowie ul. Słowackiego 3.

okręgowy j*ko handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 7 listopada 1919. (8071)

Firm. 156/20. Oddz. C III. 118. Wpis 
fio rejestru handlowego firmy s#ółkowej. 
Dj rejestru oddział O wciągnięto co nastę- 
Kije; Siedziba firmy: Kraków, Dz. XXII, 
Podgórze. Bnmienie fi.my: , Krakus* Jt U- 
fcćraka fabryka cukierków, spółka z tgnn . 
°-pow, idzulaośi ią, Przedmiot pizeds oior- 
®t a: fabrykacja wyrobów z cukru, Forma 
8po Łi : Skórka z ograniczoną odpowiedzial­
nością na zasadzie kimrartu Spółki d tu 
braków 31 stycznia 19SO L. fi, 3536. Czas 
tttranta nie jest cgran czmj, Kapitał zakła 
?°Wy wynosi: 100.000 kor. wpłaeossy w ca- 
m e\ gutowką. Zawiadowcami spółki są: 
.;u»ia F.adeiowa właścicielka leaincści w 
pąkowie ul. Lubicz 3, Szymon Finder agsnt 
handlowy w Poigó<zu u1. Si#romosiim» 3, 
0f praw Wiitibim loimergitldk w Podgórzu 
JS^awia 7, M eCiai Siiberstem agezu han­
dlowy w Podgórzu ul. Lwowska 1, Do za 
8tSpsiwa i podpisywania fLmy uprawn eni

dwaj zawi.d: wcy łącznie. Zawiadomienie 
0 Walny eh zgiomańzeuiach w ysłane będą 
^  lisia.h poitconyco. Pouauie zaopatrzone 
]-8t stemplom za 140 kor. Dzień wp.su: 11 
‘“tego 1920.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział II.
Kraków, dnia 9 lutego 1920. (3349)

i

Firm. 89/19 Oddz. C. I, 218. Wpis do 
?®]eatru handlowego firmy spóikowij. Do re 
Istru oddział O. wciągnięto co następuje: 

firmy: Borysław. Bam.enie firmy: 
/**acusk* spói&a naftowa, s/ółka z ograni- 
*°bą odpowiedzialnością, po fi&ncusku: So- 
>«tć petroliterc franca.se, S^cietó a respon- 
*h i,te llmitóe. P.ztsdmict przede ębiorstwa: 

J  Mbywaaic terenów naftowych i kopalń 
^tiowycb, zakładanie szybów na własny 
^huaifck, wiercenie tychie i ekspłowac;*, 
? 'Dywania i pozbywano udziałów b.u to i 
j tto w kopalniach naftowych, b) handel 

i produktami ropnymi, c) zakładanie 
®*«rwoarów ziimn.ch i żelaznych rurocią 

Y* i stacji pompowych, nabywanie istnie 
Vtyctł już tego rodzaju unąaren, magazyno­

wióie ropy, udzielanie zaliczek na ropę, po-
^ o w a m e  się dostaw ropy i innych pro
i -*our ubocznych, d) nabywanie, zakładaniu 
t Ptowadzsnie r finerji edbeszyniarń i innych 
.̂kf&dów przerabiających ropę, e) zakłada-
e przedsiębiorstw tłoczenia, ropy i nabywa 

jji* Potniejących tego rodzaju przedsiębiorstw. 
b0iiU* spółki: akt notarialny z daty Droho- 

23/9 1919 Ltep. 58679. Kapitał zakła 
^ y spółki wjiiosi 1,000.000 ker. i został 

pe łn o śc i wpłacony. Spółką zawartą za­

stała na czas nieograniczony. Zawiadowcą | 
został ustanowiozy Beajamin Seidmasn dy- 
rektcr firmy „Silra Piana* Spółka naftowa 
z ogrsn. odpowiedzialnością w Borysławiu, 
zamieszkiiły, który firmę samoistnie i sam 
jeden w ten sposób podpisywać będzie, iż 
pod napisem przez kogokolwiek lub wydru­
kowanej® wrględnie wyciśaiętem brzmieniem 
firmy swói położy podpis, Dzień wpisn: 37 
grudnia 1919.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział II, 
Sambor, dnia 37 grudnia 1919, (3339)

Firm, 49/19 Stow. O 406. Zmiany i do­
datki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisać w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzy­
szenia: Stryj. Brzmienie firmy: Stowarzysze­
nie spożywcze „Bzzar towarowy* stow. zarej. 
z ogran. poręką. Wskutek uchwały waKego 
zgromadzania z 14 września 1919 likwidację 
zaniechano i stowarzyszenie podjęło swe 
czynności na nowo. Dyrektorami obrano: 
Aleksandra Sucharskiego, Władysława Schoe- 
fera i Marcina Brataniewieza, poyrżidnlcb 
^jraktorów i likwidatorów się wykreśl*. 
Data wpisu: 20 marca 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy.
Stryj, dnia 4 marca 1920, (3180)

Firm. 20/20 G. UL 93, Wpis do reje­
stru handlowego firmy spótkowej. Do reje­
stru oddział O. wciągnięto co następuje: Sie­
dź ba firmy: Bochnia, Brzmienie firmy: 
„Praca* Towarzystwo komisowo - handlowe 
dla handlu międzynarodowego, spóika z egr. 
odpowiedzialnością. Przedmiot przedsiębior­
stwa: sprzedaż hurtowna i deiajiiczna towa­
rów krajowych i sprowadzanych z zagranicy, 
wymiana towarów, oraz zakładanie w tym 
celu sklepów i prowadzonie interesów korni 
scw/ch, Forma spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością na zasadzie kontraktu 
apółki z 15 grudnia 1919 L. fi, 7127. Czas 
trwania spółki nieograniczony, Kapitał za­
kładowy spółki wynosi 40,000 kor. wpłacony 
gotówką w aałości. Zawiadowcą jest Mieczj- 
sław Buebenbauer włtścisiel dóbr w Pro- 
szówkaeh. Podpis firmy: pod brzmieniem 
firmy umieści zawiadowaa swój podpis. Dzień 
wpku 9 stycznia 1930.

Sąd okręgowy, jako handlowy, 
Kraków, dnia 7 stycznia 1920, (3354)

Firm. 100/20 Stow. V. 590. Zwiany i 
dodatki di? wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowaizyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzyaze- 
nia: Bakowice. Brzmienie firmy: Bobotnicze 
stowarzyszanie spożywcze „Pcst^p* w Bako- 
wicach, stow, zarej, z ogr. poręką. 1. C.łon- 
kowa dyrukeji wystąpili: Andrzej GUjodb, 
Jm  Sitara, Fr^naszek Guzik w Kikowie#cb. 
CtłoiikowHi dyrekcji wybr*ni: Gazik Win­
centy, Łyko Andrzej i B„nachowic& Antoni, 
wszyscy w fiskmieach, Data w^isu : 27 sty­
cznia 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Kraków, dnia 24 stycznia 1920. (3347)

F:rm. 88/20, Oddz. A. III. 98. Wpia do 
rejestru La-•iłowego firmy spółkowej. Do 
rejestru Oddział A wciągnięto co następaje: 
Siedziba firmy: Kruków. Brzmienie fiumy: 
E.JU85 i Wołkowicz, Przedmiut prz«d«ię 
wioraiwa: profeadzeuie detajlicznej i harto­
wnej sprzediżj przedmiotów wszeianiego u- 
muadurowacia i aort wojskowych, towarów 
łokeiowich i przy borów krawieckich i cza- 
pniczyeh: Fo.ma ajióiki: Smółka jawina cd 
1 pzżaziernika 1919 r. Spólnicy osobiście od- 
pcwiedtiaini: Karol Hojtasz kupiec i N^taa 
Wołko^ict, przemysłowiec w Krakowie, ul. 
Piidaale 6. Podpis firmy: pod brzmieniem 
firmy umieści któryzolwiek epólnik swe imię 
i nazwisko. Podanie jeat zaopatrzone stem­
plem za 20 K. Dzień wpisu: 22 stycznia 
1920.
Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddział II, 

Kraków, dnia 20 stycznia 1920, (3369)

Firm. 76/20. Oddz. B, I. 145, Zmitsy 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już w 
rejestrze handlowym fi m kupców pojedyn­
czych i spółek. Do rejestru oddział B, wcią­
gnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: Polskie Towirzytwo han­
dlowe S. A. 1) Uchwałą Bady nadzorczej 
% 29 listopada 1919 samunowany został p. 
WiLii;Sii,w Bawić* Szczerba były rtd ts  mi­
nisterialny w Warszawie dyrektorem Pol 
skiego Towarzystwa handlowego. 2, p. Sta­
nisław Bronikowski zastępcą dyrektora i p. 
Teonl Przybylski starszy prokurent Polskie­
go Towarzystwa handlowego S. A. otrzymali 
spe.jainą prokurę do podpisywtnia firmy z 
prokurentem. Podanie zaopatrzone jest stem­
plem za 60 koron. Dzień wpisa: 21 stycznia 
1930,

Sąd okręgowy jako handlowy, O. II. 
Kraków, dnia 20 stycznia 1920. (8368)

Firm, 72/20 Stow. V. 789. Wpis firmy f 
stowarzyszenia ząbkowego i gospodarczego, 
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, Siedriba sto- 
warzyssesia: Lr-szowice poczta Chrzanów. 
Brzmienie firmy: Cbłopsko-robotnieze sto 
warzyszeaia spożywcze w Luszowicach stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ogran iozoną po­
ręką, Datr statutu: 5 stycznia 1920, Przed­
miot przedsiębiorstwa: dostarczanie środków 
żywności, esęśei ubrań, artykułów gospodar 
stwa domowego i wo^óle towarów wszelkie­
go rodzaju, przez zakupno. wytwwaanie lub 
przerabianie oraz tychże dostarczanie człon­
kom za gotówkę zaraz fłstną. Czas trwania 
nieograniczony. Zarząd: Jan Niemczyk. Sta­
nisław Spyr a, Leon Niemczyk, Podpis firmy: 
brzmienie firmy wypisane lub wyciśnięte 
stampilją podsiae przez 2 członków zarządu. 
Ogłoszenia w obwieszczone będą przez przy­
bicie w lokalu stowarzyszenia lub na domu 
Urzędu gminnsgo w Luszowicach, Udziały 
członków: 30 koron. Odpowiedzialność: u 
działem i dalszem udziałem w kwocie 30 
koron, Data wpisu: 4 lutego 1920,

S$d okręgowy jako handl,, Oddział II, 
Kraków, dnia 29 stycznia 1920, (3365

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego.

T, 206/20 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, C nyśko Demków 
syn Hnata, urodzony w r. 1876 w Perepilni 
kacb, zoatał powołany w r. 1914 do czynnej 
służby wojskowej przy 80 pp. armji auatr,, 
a podczas oblężenia Przemyśla pozostawał w 
Przemyślu. Od upadku Przemyśla nie dał 
więcej znać o sobie i od tego caasu wszelki 
ślad po nim stginął, co potwierdza również 
poświadczenie urzęda gminnego w Perepil 
uikseb.

S c / zatem przyjąć należy, Ż6 zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L, 2 u. c. 
i § 1 i 2 ust. z dnia 31 marca 1918 Ds, 
u. p, Nr. 128, przeto wdraża się na prośbę 
żony jego Marii Demków postępowanie, ce­
lem uznania Onyśka Demkowa sa zmarłego 
zagiuicnego, a małżeństwa jego z Marją 
Demków zawartego za rozwiązane. Wydaja 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p, dr, EirschLomowi, 
adwokatowi w Złoczowie\ któ.ego ustanawia 
się zarazem obreńcą węzła małżeńskiego — 
wiadomości e powyżej wymienionym.

Gdyby Onyśko Demków mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 1 lutego-1921 roku 
rozstrzygnie o uznaniu z ł  zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Złoczów, 21 maja 1920. (6*11)

T. 167/20 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Paweł Olejnik 
gos^od ;rz w Nyś:iuk*ch p»w. Zborów, został 
w roku 1914 wskutek ogólnej mobilizacji po 
wołany do służby wojskowej przy 80 pp, i 
od tego czasu wszelki ślad po nim zaginął, 
Wedte zeznań świadka Pawła Sukmanowśkie
go, służyły on w jednej kompanji przy 80 p, 

jsikiem. W czasie tejrazem z Pawłem Olejnikiem 
słuiby świadek zaenorował i odszedł do szpi­
tala, a gdy wgiudniu 1914 wrócił z powro­
tem do tej samej kompanii, Pawła Olejnika 
już nie zastał, a koledzy mu opowiadali, że 
tenże w okopach pod Przemyślem zachero 
wał na chderę i uńiarł.

Gdy zatem przyjąć należy, że zacho 
dzv ustawowe domniemanie z § 24 u, c, i 
§ 1 i 2 ustawy z dnia 31 marca 1918 Nr, 
138 Dz, p. p., przeto wdraża się na proś' . 
jego żony Marji Olejnik postępowanie, ce­
lem uznania Pawła Olejnika za zmarłego za 
ginionego, a małżeństwa jego z Marją Olej 
&ic zawartego za roozwiątene. Wydaje się 
przeta ogólne wezwanie, aby udzielono są 
dowi lub kuratorowi p. dr, Nsgierowi, ad­
wokatowi w Złoczewie, którego ustanawia 
się obrońtą węzła małżeńskiego — wiadomo­
ści o powyż wymienionym,

Gdyby Pawał Olejnik mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymien.o 
njm  sądem stawił się, lub w u&ny sposób 
uwiadom ł o życiu. Bąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 1 lutego 1920 roz­
strzygnie « uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 20 maja 1920, (6412)

X, 184/20 (8), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za imanego. Eryńko Tm zak 
gospodarz z Eodowa, został powsłany dnia 1 
sierpnia 19l4 wskutek ogólnej mobiiizasji 
do czynnej służby wojskowe] prty 35 p, onr. 
kraj,, u wedle krążących pogłosek miał on

zginąć w bitwie pod Przemyślem w r, 1914, 
Od dnia 1 sierpnia 1914 Turesak nie dał o 
s»bie znaku życia i wszelki ślad po nim za­
ginął, co potwierdts również poświadczenie 
urzędu gminnego w Eodowie.

Gdy zat8m przyjąć należy, Ż8 zachodzi 
ustawowe domniemania z § 24 L, 2 u. c. i 
§ 1 i 2 ustawy z dnia 31 marca 1918 Dz, 
p. p. Nr, 128, przeto wdraża się na prośbę 
żony jego Malinki Tureiak postępowanie, 
celem utnania Er.óka Tu czaka za zmarłego 
zaginionego, a małżeństwa jego z Matauką 
Tarczak zawartego za rozwiązane. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. dr, Hesslori, ad­
wokatowi w Złoczowie, którego ustanawia 
aię zarazem obrońcą węzła małżeńskiego, 
wiadomości ó powyżej wymienionym.

Gdyby Eryńko Tan .ak mimo to żył, 
wzywa mię go, aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o życiu, Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 lutego 1930 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Ztoezów, 21 maja 1929, (6409)

T. IV. 39/20 (2), Wdrożenie postę io- 
wsniz celem uznania za zmarłego. Józef 
Dziuba syn Franciszka i Wisiorji, urodzony 
w  r. 1885 w Byesowie pow, Oświęcim, żoł­
nierz, w roku 1915 dostu się do niewoli ro­
syjskiej i ostatnią wiadomość o sobie dał w 
maja 1915.

Gdy zatem przyjąć n&liiy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 ustawy 
cyw„ przeto zarządza się na proś&ę jego 
żony Anny z Byczora postępowanie, celem 
uznania za zmarłego, Wydaje aię przeto 
ogólne wezwanie, ażeby udzielono sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym.

Józefa Dziubę wzywa się, aby się 
stawił przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 2 lutego 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, 28 kwietnia 1923, (6160)

T, IV. 108/19 (3), Wdrożenie postępo­
wania celem imania za zmarłegu. Joref Bu­
landa nr. w r. 1884 w M otarce Szaryiz i 
tam zamieszkały, powołany do czynnaj służby 
do Feld Jagerbaon Nr, 16 b. armji austr. 
od listopada 1911 r, nie dał o sobie isduej 
wiadomości i miał w kwietniu 1915 dostać 
się do niewoli rosyjskiej,

Gdy zatem przyjąć należy, |że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § i  ces. rozp. 
z dnia 31 marca 1918 L 128 Dz. p, p. 
przeto wdraża się na prośbę Anny Butan­
olowej z Mordarki postępowanie, celem uzna­
nia za zmarłego, zaginionego, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądo­
wi lub kuratorowi p. dr. Długopolskiemu, 
adwokatowi w No* ym Sączu wiadomości o 
o powyżej wymienionym, a zaginionego wzy­
wa się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się iub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu.

Sąd tutejszy na penowną prośbę po 
dniu 28Jutego 1921 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Nowy Sącz, 26 listopada 1920, (7951)

T. 139/20 (2), Wasyl Pidech syn Pio­
tra i Anny, rolnik i s .ewc w Woź dii pod 
D nowem, odss&dł na wojnę jako żołnerz 
10 pp, w sierpniu 1 '14. Walerył na froncie 
rosyjskim, Ol jesień. 1914 wszelki śiad za 
nim zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego, ktoby o życiu Wasyla Pide.ha miał 
jakąkclwiek wiadomość, aby dał o tern znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Siączcc w Smoku w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania, t, j. 
najpóźniej do dnia 1 kwietnia 1921. Jeżeii 
w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wia­
domości o życiu j«go, uzna go na ponowny 
wniosek Anny Pidech za zmarłego, a jego 
mułteństwc z Anną z Ozarnotów za rozwią­
zane.

.Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianuje się adw. dr, Woj­
ciecha Slączkę w Sanoku,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 20 lipca 1920. (8062)

T, 133/20 (2), Za.sądzenie postępowa- 
ais celem uznania za zmarłego, Michał Ste° 
cejko ur. 30 listopad* 1686 w Poddębc&ch, 
pełnił służbę wojskową w armji austr, od 1 
sierpnia 1914 i odszedł w pole, zkąd osta­
tnią wiadomość o stbie przesłał 4 września 
191*, pcczem po nim słuch zaginął,



Moina zatem przyjąć ii zajdą Warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 L. X ust. cyw. Wobec tego ua wniosek 
Eufrosyny Stecejko wdrażi się postępowa­
nie, celem uznania w yr śnionej osoby »  
sp irłą , a z riąsku małżeńskiego zawartego m> 
daiu 19 czerwca 191* xa ro ił i,*aaego. Wia- 
d«moi3 ii o zagmisaym naleiy uaiieelić aąacwi 
albo adw. dr, Dawidowi Ma z wi  weŁwow.e, 
którego usiauawia się kuratorem ouz obroń­
cą węzła małżeńskiego,

Michała Stecejko wiywa. się, aby się 
stawił przed podpisanym sądem, o ile iy>e, 
lub w inny sposób dał inaó o ob f 
Sąd ostatecznie rreanio na ponowny wnio­
sek po dniu 15 grudnia 1920 roku o ona- 
niu ia umarłego i o roiwiąianiu węiła mał 
ieńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, O ddirł VII, 
Lwów, 14 cierwca 1920. (7840)

T. 172/20 (5). Zanądzenie jpostępow i­
l i a  celem uznani" za zmarłego. Jozef Łosia 
ur. 9 września 1881 w Potyliszu, tamie za­
mieszkały i przyaaieiny, powołany zoatat z 
ogłoszeniem ogólnej mobilizacji dr służby w 
wi jsku austr. W miesiąc po odejściu napisał 
jeden list, następnie jednak nie dał o sobie 
znaku aycia i wszelki ślad za nim zaginął.

Moina zatem przyjąć, ie zajdą warunki 
ustawowego domaemam- śmierci w myśl 
§ 24 Ł, 2 uatawy cyw. Wobec tego na 
wniosek Marji Łosin wdraia się pgstępowi­
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą. Wiadomości o laginionym naleiy 
udzielić sądowi.

Józefa Łtsina wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym sądem, o iie iyje, 
mb w inny sposób dał mać o sobie. Sąd 
•statecinio orzeknie na ponowny wniosek po 
dniu 1 grudnia 1920 roku o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 12 maja 1920. (7118)

T. 756/19 (3), Wdroienie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mih>» Webers- 
feld nr. 8 wru śnia 1886, jako jeniec austr. 
przebywał w niewoli rosyjskiej w Taszkien­
cie, gdzie zachorował wedle zeznań, świa ka 
na tyfus plamisty, a oddany do szpitala nie 
dał więcej znaku iycia.

Moina zatem przyjąć, ii zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
$ 24 1. 2 ustawy cyw. Wobec tego na 
wniosek Aleksandra Weber ‘elda zarządza 
•ię postępowanie, eeiem uznania wymienionej 
esoby za zmarłą. Wiadomości o zaginionym 
naleiy podać aądowi,

Milana WebersfeMa wzywa się, łby 
przed niiej wymienionym sądem stawił się 
o ile iyje, lub w inny sposub uwiadomił o 
swem życiu. Sąd orzeknie ostatecznie na po­
nowny wmosek po dniu 15 grudnia 1920 r, 
o uzni >iu za zmarłego,

okręgi wy cywilny, Oddział VII,
Lwów, 31 maja 1920. (7501)

T. 158/29 (5). Ziariądzenio postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marcin Jamioiy 
syn Andrzeja i Bcginy, urodzony w Zurawi- 
cikach dnia 24 października 18fc3, żołnie.z 
84 p. strzelców od września 1914 nie daje 
o sobie wiadomości.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. cyw. i ustawy z l i  
lutego 1888 Er. 20 Di. p, p i § 5 ustawy 
z «v*. 31 marca 1918 Di. p. p. Er. 129, za- 
rządza się na wniosek Marji Jamroia po 
s t ę p o m e , celem cznania wymienionej
osoby za imaną i sikania małżeństwa tegoi 
zawątWgo w Zarzeczu 9 listopada 1908 za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
a ii 7  udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p. dr. Błaiewskiemu, adwofca-

8
towi w Pnentyślu, którego ustanawiasię ku 
ratorem i obrońcą węzła małieńskiego.

Marcina Jamroiego wzywa się, aby 
stawił się przed tutejssym sądem lub w inny 
sposób drł znać o sobie. Po bezskuteczni m 
upływie sześciomiesięcznego czasokresu od 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej*, sąu n« 
ponowną prośbę orzeknie ostatecznie o wnio- 
słcu

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 5 czerwca 1920, (7477 1—8;

T. 227/20 (3), Zarządzenie poatępowa- 
nia calem uznania za zmarłego. Jo: fai 
Szengira urodzony 22 prześnią 1899 w Ba- 
ryczu, iołn erz 10 pp, Docuodzenia wykazały 
te teize zmarł 7, marca 1929 w szpitalu w 
Ornaku)

Gdy zatem moina przyjąć, i« zaistniej* 
war«iki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw, i § 10 uśta- 
wy z 81 marca 1918 L, 128 Da, p, p„ za­
rządza się na wniosek Anastazji Szengira 
postęp*1 winie, e*lew uznania wymienianej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się, 
sieby udzielono wiadomości o zaginionym 
sąd*®’.

Józafata Szengirę wzywa się, aby stawił 
cię przed tutejszym lub w inny sposób
dał znać o sobie, Po b askutecznym upływie 
6 miesięcznego czasokresu od ogłosze-m edy 
ktu w Gazecie Lwowskiej, sąd na ponowną 
preśbę orzeknie ostatecznie e wniosku,

Sąt. okręgowy, O luiał V, 
Przemyśl, 5 lipca 1929. (7478 1 -3 )

T. 142/20 (3), Zarząl; enie postępowania 
celem m un ia  ri  zmarłego. Jan Buniowski 
syn Jakóba i Eataizysy, urodzony w Budce 
28 maja 1898, iołnierz 90 pp., w styczniu 
1915 w K.rpatach zaginął.

Gdy zatem meina przyiąć, ie zaistnieją 
waruuk1 ustawowego stwierdzenia śm:ero 
w myśl S 24 i 277 ust. cyw, i ustkwy z 16 
lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20 i § 5 ustawy 
z 31 marca 1916, zarządza się na wniosek 
Katarzyny Oswald pustgjptwanie celem uzna­
nia wymienionej cacby za zadrżą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aibby udzielone wi-d« - 
_i ści e zaginienym sądowi, albo p, dr. 
Scnii >ebaumowi, adwokatowi w łrswmyżli 
którego ustanawia się kuratorem,

Jana Buniowakiego wzywa się, aby sta­
wił sin przed pidpisanym sądem lub w inny 
opesób dała m e  e sobie, Pe 6 miesięcznym 
okresie ed ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
LwiwsLiej", sąd na ponewną prośbę orze­
knie (itatem ó) i  wnieshu,

Sąd okręgowy, Oddział 1 ,
'rscmyśl, 31 maja 1929, (7476 1 -8 )

T. 118/20 (5). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Iwan Czerwiń­
ski syn Stefan, i Marji, urodzony w V ćko- 
w.cacb, lat 42, jako iołnierz 10 pp. od końca 
roku 1915 nie daje o s bie wiadomości,

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnie­
ją warudd ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl 24 i 27f ustawy cyw. i ustawy 
z Unia 16 lutego .088 Nr. 20 i t  81 marea 
1918 Di. p. p, Nr, 128, zanądza się na 
wniosek Katarzyny Stawionej postępowanie, 
solom uznaait wymięnionej osoby za zmarłą 
a zarazem ogłasza się, sief;7 udzielone wia­
domości o zaginionym sądowi albe Stefano- 
w Ozer fińskiemu, rolnikowi w Paćkowicaoh 
którego ustanawia się kuratorem.

Iwana Czerwińskiego «  wa się, aby 
stawił etę podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać •  Jobie, Po bezsku­
tecznym upływie sześciomiesięcznego czaso­
kresu od ogłoszeniu edyktu w Gazecie Lwow­
skiej, jąd ta  ponewną preśbę erzeknie osta 
teezric c wniosku.

okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 12 lipca 1929, (7475 1 - 8 )

T. 3/20 (3). Wdroienie postępowi ń.a 
celem uznania sa zmarłego, Wojaideh No­
wotarski syn Michsi-, urodzony d. 3 marca 
1884 i zamieszkały w Onnianath Sj». Tłu­
macz, powołany ogólną mobilizacją do austr. 
wsjska w r. 1915 i jak zeznał śaind k /.n  
toni Koziarski w r. 1917 Nowotarski został 
ranny i tdszedł do szpitala, Co się dalej z 
xvo siało, tego nie wie i od tego czasu nie 
ma o nim ia auych wi&domości.

Gdy zatem przyjąć naieiy ie zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci z £ 24 i 
277 »sra. ry cyw. i § 1 usta #y z 31 marca 
1918 Dz, p, «., Nr. 128, przete wdraia się 
na prośbę Au t Nowotarskiej postępowań e, 
celem uznania za zmarłego zaginionego, Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono Lądowf Ub panu Stefśnówi Przeni- 
CSB.8D1U w Ok' .nich, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońc, węzła małieńskiego, 
w,tdomości o powyi wymienionym,

Wojiiecha Nowotarskiego wzi ,a się, 
aby przed oiiej wymienionym sądem jawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o srem  
iyciu. Sąd tutejsi” na ponowną prośbę po 
dniu 20 iutego 1921 r. rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławów. 3 cierwca 1920, (7208j

X. 86/29 (I), Wdroienie poetgpowania 
eeiem udowodnienia śmierci 'Stefana Lewka 
zStynary wyinej. Stefan Łewko syn Jakóba 
i Marji, rei. gr. kat., na dniu 2 stycznia 
1875 w Stynawie wyinej urodzony, został w 
Aerpniu 1914 powołany do a strjackisj słutby 
wojskowej, a wedle zeznań świadków Matija 
Leszka i Pstra Kuzana przydzielono go w r. 
1918 na front włoski, gdzie w nieoinacro&ej 
miżej miejscowości w linji bojowej w lecie 
tegoi roku gta^atom zabity i  przez Matija 
Leszlo do wspólnego żołnierskiego grobu 
odniesiony i pochowany został.

Gdy wobec prwyisze^p jest prawdopo- 
dobnęm, ie Stefan Lew ko poniósł śmierć, 
p.zeto na prośbę jego iony Tekli Ławko 
wdraia się postępowanie, celem udowodnię 
nia zaszłej śmierć, zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ab, uwiadomiono s4d ai do dnia 1 iutego 
1921 o laginionym Stefanie Łewko.

Pe upływie powyższego cz: t okresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę 
dz e rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci, 

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Stryj, 18 czerwca 1929 1 (6576)

X, 139/20 (4), Zanądzenie postępowa­
ł a  tfei«u: uznania za zmarłego, Jan Dziki s. 
Fedka i Anny, urodzony w Czercach, do 
Woii czerwonej należących 7 października 
1881, iołnierz artylerji forteeznej dostał się 
do niewoli rosyjskiej i od czerwca 1915 h:e 
daje wiadomości,

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warank* ustawowego stwierdzenia śmierci 
zaradza się na wniesek Anny Dzikiej 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
ojoby za zmarłą i uznanie małi«ństwa tegoż 
zawartego w Leiachowie 13 maja 1906 z 
Anną z Formaiów Dziką za rozwiązane, a 
zarazem ogłasza się wezwanie, aieby udzie­
lono wiadomości < zaginionym sądowi albo 
p. dr. Lichbachowi, adwokatowi w Przemy­
ślu, którego ustanawia się kuratorem, oraz 
obrońcą węzła małieńskiego.

Jana Dzikiego wsywa się, aby stawił 
się przed podpisanym n_tf iua, luk w inny 
sposób dał znać o sobie. Pe sześcio mie­
sięcznym okretie ed ogłoszenia: edyktu w 
Gazeeie Lwowskiej, sąd aa p«» 9w \a próśb- 
r*'k“ł“ «3taiecznie o wniosku,

6ą« okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 80 czerwca 1929. (7348 2 - 8 ;

T. 67/29 (4). Wdroienie postępowa 
nia celem uznania za zmarł- go, Bazyli Pupko 
eyn Michała i Marji, urodzony w Korytni­

cach 5 marca 1888, jaka iołnierz 18 p, strr- 
w listopadzie 1914 w bitwie zaginął.

Gdy zatem moina przyjąć, ie **'
istniują wuraaki nst^wcwrgo stwierdiem* 
śnuurci po myśli |  24 i 277 ustauy CTV 1 
ustawy z dnia 16 lutego 1888 Dz, p- l  ^ r‘ 
29 i § 5 i-stkwy z ds 31 mssrca 191S Dł- 
p, p. Nr, 129- przato wdraia się aa pro»b0 
A lLj  Puuko postępowanie, celem uzna*'® 
Wypusnisnej osoby za zmarłą, a zarazem 
głasza się wezwanie, aby udzielono *!*■#'
mości o raeiuior^m sądowi łub p. dr. T*o* 
berowi, adwokatowi w Przemyślu, któref0
n u i a n i K m i B  a ń  a  9 n . » n i n » « «  4  mWAldmuiitanrwia się kuratorem i obrońcą wfi*** 
małieńskiego.

£ tzylego Pupko wzywa się, aby £«s*d •*' 
iej wymienionym sądem stawił się, lub V 
tany sposób uwiadomił o swem iyciu. v  
6 miesięcznym czasokresi* od ogłesze*1* 
edyktu w Gazecie Lwowskiej sąd na pe**' 
wną prośbę orzeknie ostatecznie o waiostf’

Bąd okręgowy, Oddział V. v 
Przemyśl, 31 maja 1929, (7471 2-*)

T. IV. 102/19 (8). Wdroienie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Im  k*łe 
ra z Łękawicy, powołany w czasie mobili*** 
cyi w roku 1914 do ełuiby wojskowej t r%f  
32 p. obr. kraj., został n r .anem wysf*i,f 
na front rosyjski. Ostatnią wiadomrść °* 
nioga otrzymał* iona jego Marja Mitera f  
ś .rtec korespondencyjnej z dnia 25 wrześni* 
1914 w kilka dni po dstc.a. Według zapr*J* 
aięionycn zeznań świajka Józefa Wzerka "  
Ja j Mitera brał udział w walce koło Kr*' 
śnika Ub Sokala w r. 1914 lub 1915, któ­
rych to rejonów świadek jui dokładnie 
pamięta i w walce tej zaginął, a według op°' 
wiadań jeduego z saaitetów został ciężko r**' 
ay  1 pewno j i i  nie iyje,

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnioj? 
warunki ustawowego domniemania śmietóf 
w myśl § 24 u, c. i § 1 ustawy z dnia •* 
marca 1918 Dz. p, p. Nr. 128, przeto wdi* 
ia się na prośbę Marji Mitera postępow-D* 
celem uznania wymienionej osoby zasinaiM 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, »W 
udzielono sądowi lub Kuratorowi p. dr. •*' 
wokatom Władysławowi Syruczkowi w T**' 
nowie wiadomości o powyi wy,uemou)m-

Jana Miterę wzywa się, >bj 
miej wymienionym sądem stawił się, ab t  
inny sposób uwiadomił o swem iyciu. Br 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 20 •• 
tego 1921 roku rozstrzygnie o uznaniu * 
.zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, 8 lipc* 1920. (7836 8- $

r, IV. 74/20 (6). Wdroienie postęp"; 
wania celem u*nan.a i£. zmarłego. Z.przy*^; 
żonpmi zeznaniami śriadków Józefa Knj&f  
n.a .a, Michała Pawłowskiego, Franciszka W  
iu aka, Franciszka Suleńskiego i Francis^j 
Gmsika, oraz poświadczeniem iwierzcbntó^ 
gminnej w DLg em stwierdzono, ie Wojci*” 
Kisiołek syn Maciej:, i Marjanny urod*W 
20 marea 1888 w Długiem, wyjechał na W") 
itf w eierpaiu 19:4 1 walcząc na frtncie f > 
syjsk.m w okolicy Lublina, miał zostać j. 
jesieni 1914 zabitym i od tego czasu ałftC 
o nim zag.nął.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaiatąi0)| 
warunki ustawowego domniemania śmi*r" 
w myśl § 24 u. o,, przeto wdraia aię, * 
prośbę Heleny Kisiołek postępowanie, 
iiznania wymienionej osoby za zmarłą. 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby ud*r■ j v  0 1 ^  ^ a > v « v  r t  u a  r<  j

lb»« sacloia lub kcratoiowi p, adwokata^ 
dr. Gabryszewskiemu w Jaśle wiadomości
powyi wt niesionym ao dnia  5 lis op*^ 
1920.

Sąd tutej«y na ponowną prośbę 1 
dniu powyższym rozstrzygnie o uznaniu y  
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, I sierpnia 1920, (8058 2* i)

U I u m I I A  studenckie i sywlise
wykonują staranni* zaszczytni* znana

Pracownia JAKA WITTM.ANNA
w *  L w o w l a ,  u l .  T r y b u n a l s k a  I, 1.

Ziemniaków
zimowych 190 wagonów zakupi Stowarzyszenie 
Spożywcze Kolejarzy Oszczędność we Lwowie 2. 

Ofertę przejmuje do 15 września b. r.

P ra c o w n ia  n o w o c z e s n e j  fo to g ra  l,
z z  „ M !  e  n  e  p  z z z

z n a jd u je  s ię  w e L w ow ie
t y l k o  przy ul. K o ra ln lo k le J  I >• 4 ,

(.boczna AŁ^demick-ąj i Zimorowioza).

Nowo urządzona łJarin rja miedzi i mosią­
dzu (Rafinerja, odlewnia I walcownia) okazyjnie 
do sprzedania. Cena 30,000.000 Marek. Czysty
dochód ca 100°

Oferty do admlniatracjf dziennika.

łrni« i częściowo, staro p . 
-abiuai »» najnowsze
Twor*yJ«*ski fejssr. ^ j  
Fi*nrszej pa- jwej laW
Tow. kapelttjłznitów, 
aa Lwów, kościelna 8, 8m
Izby rgkodzislni.izej,

B o p n j c i e  P o ź j d A ^  O b r o n y  i  O d r o d z e n i a  P o l s k i  I-
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w


